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o usien sowieckich generałów! Doboszyński przed sądem 


za bandycki napad na Myślenice 


Głosy opinii. 


Rozżstrzelanie sowieckich gene- 
rałów z marsz. Tuchaczewskim na 
czele wywołało naturalnie głośne 
echa w całej prasie europejskiej. 
My swoją opinię wypowiedzieliś- 
my w niedzielnym numerze nasze” 
go pisma. Przysłuchajmy się te~ 
raz opinii innnych. Góruje OBU- 
RZENIE. Niektórzy naturalnie 
śpieszą wykorzystać istotnie obu- 
rzające fakty celem podparcia 
swych kombinacyj w polityce mię 
dzynarodowej lub nawet we- 
wnętrznej. 

Zajrzyjmy wpierw do prasy 
ZAGRANICZNEJ. Zdumiert2 o» 
garnęło Europę na widok maso- 
wo tępionych wybitnych bolszewi- 
ków. Np. 

„SUDNAY TIMES“: „Ci, któ. 
rzy czytali Tacyta przypomną 50. 
bie jakimi były ostatnie lata CE. 
SARZA TYBERIUSZA, który po 
zdławieniu spisku swego najbir- 
dziej zaufanego ministra Sejanu. 
sa, POPADŁ W PSYCHOPATY- 
CZNY STAN OBAWY O WŁA. 
SNE BEZPIECZEŃSTWO, 

Teraz zajrzyjmy do prasy fran- 

cuskiej, 

„Krwawy bizantynizm średnio 
wiecznych tyranów — pisze D'Or- 
messon w prawicowym „FIGA- 
RO“ — wykazał światu, że to, co 
zwykło się nazywać „demokracją 
Sowiecka“, jest poprostu cofnię- 
ciem się Rosji do CZASÓW IWA 
NA GROŻNEGO*. 

Radykalny „OEUVRE“ pisze w 
nagłówku, że Stalin „ZABIŁ PRE 
STłŻ międzynarodowy Związku 
sowieckiego". Dziennik zapytuje, 
co może być wart francusko = so- 
wiecki pakt, jeżeli najwybitniejsi 
wodzowie armii sowieckiej roze 
strzeliwani są za zdradę na rzecz 
Niemiec? Te same refleksje tra- 
pią napewno rząd Czechosłowa: 
cji? 

Prawo = radykalna „REPUBLI- 
QUE" twierdzi, że trancuski sztab 
generalny zajmuje obecnie w sto- 
sunku do Moskwy całkowicie 
różne stanowisko od tego „jakie 
zajmował dotychczas. 

Z socjalistycznej prasy niezmier 
nie'ostry głos potępienia słyszy 
my że szpalt „DAILY HERALDA" 
Bardzo. ostro odgradza się od 
moskiewskich metod „SOZIAL 
DEMOKRAT“, organ niemieckich 
socjalistów w Czechosłowacji itd. 

Przechodzimy do prasy polskiej. 
„DZIENNIK NAR“ naturalnie 
zastanawia się nad tym, czy woj- 

skowy proces nie jest poprostu 
rozprawą — z ŻYDAMI? Ci en. 
decy przynajmniej są konsekwen: 
tni w swej opętanej mentalności! 
Pozatem „Dziennik* powiada, że 
ten krwawy proces jest wyrazem 
przejścia ZSSR na stanowisko 
NACJONALISTYCZNE. 
kadrę Otmar w „Gazecie 

Polskiej“ rozbija te antyżydow- 
skie sów A przy tej sposob 
ności także legendę, że Tucha 
czewski zginąt jako przedstawi- 
ciel kierunku ANTYNIEMIECKIE 
GO (stąd rzekome „odżydzanie' 
szczytów armii'i partii): 

Wśród rozstrzelanych znajduje 
się dokładnie.. PÓŁTURA ŻYDA, 
(Feldman i Jakir, którego maika 
jest  Mołdawianką), Nominacje 
Mendia  Chatajewicza na miejsce 
Postyszewa, Wołkowicza na miej. 


Co pisze sowiecka „Prawda“? 
„Psom — psia śmierć"! 


sce Gołodieda, Bermana na miej. 
sce Mołczanowa (na komisarza 


spraw wewnętrznych Białorusi) — 


świadczą, że polityka personalna 
Stalina DALEKA JEST OD PA- 
RAGRAFU ARYJSKIEGO,, 

Co do „zbliżenia z Niemcami“ 
wypada podkreślić, iż właśnie Tu- 
chaczewski był NAJGORĘTSZYM 
ZWOLENNIKIEM  WSPÓŁPRA. 
CY CZERWONEJ ARMII Z 
REICHSWEHRA i współpracę tę 
kontynuował Aż DO JESIENI 
1934 r., podczas gdy rapalska 
przyjaźń ustała de facto natych. 


miast po objęciu władzy przez 


kanclerza Hitlera, 

„POLSKA ZBROJNA". również 
podkreśla progermańskość Tucha: 
czewskiego. Przestrzega jednak 
przed  przecenianiem 
nowego wstrząs. dla wewnętrze 
nych stosunków z ZSSR. 

Konserwatywny „CZAS" wyra. 
raża powszechne zdziwienie, že 
najwybitniejsi generałowie Sn 
wieccy mogli okazać się — SZPIE 
GAMI.. 


Więc istnieje w Europie kraj, w 
którym najwybitniejsi generałowie 


SŁUŻĄ OBCEMU WYWIADO.- 


WI? A jeśli nie są oni zdrajcami, 
ani szpiegami, to czyż jest dla Eu 


ropejczyka do pomyślenia, aby lu- 

dzi tych, którzy od lat stali na 

świeczniku, rozstrzeliwano dla mi. 

zernych rozgrywek politycznych? 

A jeśli są „szpiegami i zdrajcami, 

to czyż może nadal panować reżim 

przez nich stworzony, przez nich 
prowadzony? 

A BK w „KUR. WARSZ.' wska 
zuje na to, że te wszystkie opła- 
kane skutki są związane z syste- 
mem TOTALNYM. 

JEST TO FATALIZM ROZWI. 
NIĘTEGO -DO ABSURDU SY- 
STEMU TOTALNEGO, od które- 
go nie masz uczeczki, 

W jeden łańcuch związane jest 
wszystko; biały carat i czerwony 
absolutyzm, cała historia narodu, 
WYCHOWYWANEGO PRZEZ DE 
SPOTÓW w atmosferze wiecznego 
niewolnictwa, 

To już wszystkie ważniejsze 
głosy polskiej prasy. Coprawda 
jeszcze rozlega się paskudny gło- 
sik „MAŁEGO“, który chce do 
czepić do moskiewskich  stosun 
ków — PPS (1). Ale tych bez 
czelnych bzdurstw cytować nie po 
trzebujemy. 

A na zakończenie bierzemy da 
ręki (ostatni głos — oskarżyciela) 
moskiewską „PRAWDE“... Wła$- 
nie nadeszła, z 11 czerwca, Wstęp 
ny art. pt. „Kryzys cudzoziemskie- 
go burżuazyjnego wywiadu”, SA- 
ME WYMYŚLANIA pod adresem 
oskarżonych. Czytamy; 
„NAJEMNICY: PEWNEGO CU- 
DZOZIEMSKIEGO PAŃSTWA, 
NA]PODLEJSI ZDRAJCY 0J- 
CZYZNY, OTRZYMALI ZADA- 
NIE OD SWYCH PANÓW — 
WSZELKIMI SPOSOBAMI PO. 
DERWAĆ SIŁĘ CZERWONEJ 
ARMII“... itd. A potem: „TUCHAĄ 
CZEWSKI, JAKIR i INNI — OTO 
TRZYKROĆ GODNE POGARDLY, 
NIENAWISTNE IMIONA UCZE: 
STNIKÓW TEGO SZPIEGOUW- 
SKIEGO CENTRUM  FASZY. 
STOWSKICH WYWIADOW- 
CÓW“... „OŚMIU BYŁO SZPIE. 
GÓW*",.. A protesty zachodniej 
prasy to „WRZASK Z POWODU 
STRACONYCH SZPIEGÓW"., — 
„DLA WYWIADOWCÓW KAPI- 
TALISTYCZNEGO ŚWATA NIE 
BĘDZIE LITOŚCI“. „HYDRA 


znaczenia 


SZPIEGOSTWA MA WIELE 
GŁÓW, ALE TE GŁOWY ODRĄ 
BIEMY!' „SOWIECKI WYWIAD 
Z JEŻOWYM NA CZELE POKA- 
ŻE DO CZEGO JEST ZDOLNY* 
e) 
* 

W ostatniej chwili otrzymuje- 
my numer sowieckiej „Prawdy“ 
z soboty 12 b, m. Prawie cały nu- 
mer jest poświęcony wyrokowi. 
Cała masa rezolucyj poszczegól- 
nych fabryk p. t „Zdusić gadzi- 
ny“! „Psom psia śmierć!“ „Żad- 
nej litości dla zdrajców ojczy- 
zny!“ „Śmierć zdrajcom kraju!“ 
it. d. 

Wstępny artykuł zatytułowa- 
ny: „Za szpiegostwo i zdradę oj 
czyzny — rozstrzelanie!“ Czyta- 
my w tym artykule: 

„Ostry miecz sądu spadł na głowy 
podłej wojskowe-szpiegowskiej bañ; 
dy. Łącznie z najohydniejszą: gadzi- 
ną Gamarnikiem, który zakończył 
życie samobójstwem. aby uciec od 
zdemaskowania i sądu, — tych 8 
szpiegów popełniło najcięższe zbro» 
dnie, jakie tylko sobie można wyo- 
brazić. Jak judasze, za faszystowskie 
srebrniki sprzedali się wrogowi...” 

A w innym miejscu czytamy: 

„Wielkie nadzieje wiązali kiero- 
nicy jednego z obcych państw z obec- 
nie zniszeżoną wojskową grupką, 
która handlowała krwią dziesiątków 
tysięcy „czerwono*armiejców*. 

W tym duchu jest utrzymany 
cały artykuł, wygrażający „Goeb- 
belsom*. Artykuł woła: „Psom 
— psia śmierć! 

Ww tymże numerze znajdujemy 
kilka wierszy (1) pióra Demiana 


rozstrzelania „szpiegów“. 

Jedna z cytowanych powyżej 
rezolucyj podkreśla zasługi na- 
czelnika GPU Jeżowa i nosi ty- 
tuł: „Robotnicze podziękowania 
pracow **>m GPU i Jeżowcwi*. 


sądem przysię- 
głych w Krakowie rozpoczął się 
proces przeciwko prezesowi po- 
wiatowego zarządu , Stronnictwa 
Narodowego, przewódcy bandy 
dywersyjnej, która zorganizowana 
i kierowana przez oskarżonego — 
dokonała najścia na Myślenice — 
dopuszczając się szeregu prze- 
stępstw. 

Przewodniczy trybunałowi sę- 
dzia Krupiński, poza tym w skład 
kompletu sądzącego wchodzą: sę- 
dzia Frey oraz sędzia Wesołek. 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy 
sąd postanowił dopuścić powódz. 
two cywilne, wniesione przez pro 
kuratorię generalną przeciw Do- 
boszyńskiemu o szkody, które spo 
wodował skarbowi państwa po: 
czas najścia na posterunek P, P. 
à Myślenicach, Powództwo wy- 
mienia ogólną sumę szkód na 
2,639 zł. 30 gr. Poza tym dopusz- 
czono powództwo cywilne dyrek- 
cji poczt i telegrafów w Krako- 
wie przeciw Doboszyńskiemu za 
spowodowanie i dokonanie uszko- 
dzeń na sumę 264 zł. 40 gr. przez 
uszkodzenie linii telekomunikacyj- 
nej. 

Po ustaleniu ławy przysięgłych 
przewodniczący sprawdza perso- 
nalia Adama Doboszyńskiego, 
który jest inżynierem budowlanym | wzw ZE RZEZI E 
z dyplomem politechniki gdańskiej 
urodzony dn. 11 stycznia 1904 ro- 
ku w Krakowie religii tzymsko - 
katolickiej — karany administra- 
cyjnie. Doboszyński prosi sąd o 
sprostowanie, gdyż: — jak twier- 
dzi — administracyjnie nie był ka- 


Wczoraj przed 


Biednyja i Bezimieńskiego. Ten | rany. Następnie sąd przystąpił do 
ostatni w swoim „wierszu“ żąda, odczytania aktu oskarżenia (poda- 
. 


jemy go na stronie 2-ej). 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
przewodniczący zapytuje Dobo- 
szyńskiego kolejno według zarzut- 
tów, postawionych mu w akcie o- 
skarżenia, czy się przyznaje do 


winy. Osk, Doboszyński odpowia- 
da na wszystkie zarzuty krótkim: 
„nie“, jedynie odpowiada  twier- 
dząco na 2 zarzuty, a mianowicie 
iż w Myślenicach, wtargnąwszy 
na czele nieustalonej ilości osób 
do mieszkania starosty powiatowe 
go Antoniego Basary, nakłonił o- 
becnych tam napastników do zni- 
szczenia urządzenia mieszkania. 

Dalej przyznaje się do winy, iż 
przemocą zatrzymał, rozbroił i pro 
wadził wraz z grupą aż za Myśle- 
nice strażnika miejskiego Święcha 
Następnie przewodniczący zapytu- 
je Doboszyńskiego co ma w tej 
sprawie do oświadczenia. 


WYJAŚNIENIA 
DOBOSZYŃSKIEGO, 


Oskarżony zaznacza, że polity- 
ką czynnie zajął się dopiero od je- 
sieni 1934 roku po napisaniu ksią- 
żki „Gospodarka Narodowa”. w 
której skrystalizował swoje poglą- 
dy. Idee zawarte w tej książce — 
postanowił zrealizować. Wówczas 
to uznał za wskazane zapisać się 
do Stronnictwa Narodowego, gdzie 
został powołany na prezesa stron: 
nictwa na powiat. Akcję swoja 
prowadzi w dwuch kierunkach: 
zrealizowania poglądów, zawar- 
tych w swej książce, a po drugie 
w kierunku zorganizowania w po- 


wiecie kadr stronnictwa, w któ: 
rym te idee mógłby zaszczepić. 

W 1935 roku wyjechał do Wart- 
szawy, skąd udawał się na odczy* 
ty propagandowe do poszczegól- 
nych ośrodków Stronnictwa Na- 
rodowego w całej Polsce. W lip- 
cu 1935 roku powrócił do siebie 
do Chorowic. Dalej Doboszyński 
charakteryzuje sytuację polityczną 
w pow. krakowskim, jaką zastał 
po swoim przyjeździe. Twierdzi, 
że pod względem politycznym pa- 
nowała MARTWOTA (+). Ugru- 
powania polityczne  przejawiały 
minimalina działalność. Srtonnic- 
two Ludowe nie przejawiało żad- 
nej działalności, PPS znajdowała 
się w rozsypce (?) jak również: i 
związki zawodowe (7). Zdaniem 
Doboszyńskiego, stan ten można 
byłoby określić jaka ciszę przed 
bitrzą (7). 


W dalszym ciągu Doboszyński 
charakteryzuje stan gospodarczy 
w powiecie, mówiąc o bezrobociu 
i biedzie. 

Na pytanie przewodniczącego, 
co te zeznania mają wspólnego z 
akcją  myślenicką, Doboszyński 
prosi, by mógł dalej w tej sprawie 
mówić. Z kolei Doboszyński żali 
się, że ze strony władz żadnej 
akcji zasadniczej nie było. 


Wyspa Helgoland jogi ZNOWU IM 


Nasz londyński korespondent 
(A. E.) donosi, iż wyspa Helgo- 
land, która po wojnie została na 
mocy artykułu 115 Traktatu 
Wersalskiego rozbrojona, obec- 
nie znowu została umociuiona i 
przeistoczona w twierdzę. Posta- 
nowienie dotyczące rozbrojenia 
Helgola.dn Niemcy  podeptali 
wraz z innymi postanowieniami 


Na froncie baskijskim 


toczą się krwawe walki o 3 kim. od Bilbao 


Korespondent Havasa donosi, że 
nacisk powsiańców na Bilbao trwa 
w dalszym ciągu z wielką gwałto 
wnością na odcinkach Lezama, La 
rrabezua i innych. Oddziały rzą- 
dowe, rozporządzają mniej potęż- 
nymi środkami od wojsk powstań 
czych. Lotnictwo powstańcze do- 
konało w dniu wczorajszym kilka= 
krotnie nalotu na Bilbao. Syreny 
alarmowały ludność 15 razy w cią 
gu dnia. Samoloty powstańcze w 
liczbie 60 bombardowały okolice 
Bilbao, Larrion, Las Arenas i Por 
tugalete, niszcząc 34 domy. Liczba 


ofiar nie jest dotychczas znana. 
Wzgórze Santa Marina wysoko- 
ści 425 mtr., które brygady nawar 
skie zajęły wczoraj popoludniu— 
stanowi pozycję kluczową do Bil- 
bao. Wzgórze to panuje nad wszy 
stkimi drogami idącymi do miasta 
Gdy wysłannik Havasa Opuścił 
front wczoraj wieczorem, cały wy 
siłek wojsk powstańczych był — 
jak się zdaje — skierowany ku 
rzece Nirvion, a zwłaszcza ku mo- 
stowi kolejowemu na tej rzece. Za 
oddziałami przednimi posuwały się 
silne rezerwy wśród których znaj- 


Losy H. Demb ńskiego 


Wbrew 
nym pogłoskom, dowiadujemy się, 
że publicysta ob. H. Dembiński i 
Jędrychowski oraz ob. Żeromska 
przebywają w więzieniu. Wypusz- 


rozmaitym  sensacyj-| czeni zostali ob. Putrament i Bo. 


rysewicz. 

H. Dembiński podobno oskar- 
żony jest o sprawy prasowe i 
lwowski zjazd kulturalny, 


dowały się liczne oddziały sztur- 
mowe, mające pełnić w Bilbao siu 
żbę policyjną bezpośrednio po za- 
jęciu miasta. Za nimi postępowa- 
ły liczne samochody z ogromnymi 
zapasami materiału technicznego. 


Komunikat urzędowy głównej 
kwatery powstańczej potwierdza 
wiadomości o posuwaniu się na 
przód wojsk powstańczych na fron 
cie biskajskim, Jedna z kolumn za. 
jęła wzgórza 421, 430 i 385 na po- 
łudniowy - zachód od Larrabezua. 
Inna kolumna zajęła Campelucie- 
ta i Munezzori jak również ważne 
wyniosłości na zachód od Penala- 
mona. Inne oddziały zajęły Santa 
Marina i kontynuują obecnie marsz 
w kierunku Santo Domingo i Ar- 
chanda. Na północny - wschód od 
Ucresti wojska powstańcze zajęły 
wzgórza Burridge a następnie Un- 
ca į ltarramandi na północ od De- 
rrio, Oddziały te posuwają się na- 
dal w kierunku Ayarza. 


rozbrojeniowymi Traktatu Wer- 
salskiego. 

Rozporządzeniem gen. Goerin- 
ga został Helgoland zamknięty 
dla przelotu obcych samolotów. 
Zakaz ten obowiązuje już w pro- 
mieniu 3 mi! morskich od wyspy. 
To samo rozporządzenie dotyczy 
iakże wysp Borkum, Wangeroog 
i Sylt na morzu Północnym. 

Zarządzenie to jest w Anglii 
szeroko omawiane, gdyż zbroje- 
nia na uorzu Północnym są 
przede wszystkim skierowane w 
stronę Anglii. 


Jadą wozy zamunicją 
przez Austrię 


Wiadomości -o niemieckich 
transportach amunicji, które 
austriackimi kolejami kierowane 
są do Włoch, dają tu ogromne 
pole do domysłów. 

Ponieważ nikt nic wierzy, by 
Włochom potrzebna była nie- 
miecka amunicja, przeto sądzi 
się tu powszechnie, iż amunicja 
ta przeznaczona jest dla niemiec- 
kic statków wojennych na mo- 
rzu Śródzierianym. A może cho- 
dzi tu o zaopatrywanie jakimiś 
nieznanymi drogami armii gen, 
Franco? 


A E 


Niezwykła katastrofa 


W czasie wczorajszych regat 
wioślarskich w Szanghaju zawa- 
lit się most, na którym znajdo- 
wało się wielu widzów. Kilkaset 
sób wpadło do wody. Liczba o- 
fiar katastrofy dotychczas nie u- 
stalona.  Wydobyto na razie 
zwłoki 6 osób. 


Wróćcie pod stare sztandary! 


W dyskusji, jaka rozwinęła się od | kami zawodowymi, 


ostalniego kongresu Z.Z.Z. ną te- 
mat połączenia związków zawodo 
wich — zabrał głos na nowo p. 
|. Moraczewski we „Froncie Ro- 
botriczym”, 

dyazilem, że wezwanie nasże, by 
wszyscy ci, dla których drogie są 
jeszcze dawne ideały, wrócili pod 
dawne sztandary, będzie ostatnim 
krokiem w dyskusji, po którym 
będz 2 już mógł nastąpić odpo 
wiedni czyn. Niestety, p, Mora. 
czewską na nowo powrócił do słów 
I jeżeli, wbrew zapowiedzi, piszę 
w tej kwestii znowu, to tylko dla 
łego, że speng POŁĄCZENIA 
WSZYSZŁIŁH SIŁ ROBOTNI 
CZiCH W /EDNEJ| ORGANIZA- 
CJ uważam 20 jeden z najpoważ- 
niejszych problemów t nie chcę po 
zostawić niewyzyskanej żadnej 
sposobności, by doprowadzić da 
istotnego zjednoczenia klasy robot 
niczej, 

Przed trzydziestu kilka laty -— 
boda; że w roku 1910 — należąc 
z p Moraczewskim do wspólnej 
parti — juź raz toczyłem z nim 
długą dyskusję na łamach „Gło- 
su“ we Lwowie i „Naprzodu“ w 
Krókowie na temat bezpartyjności 
związków zawodowych i stosunku 
ich dr partii politycznej, 

Stałem wówczas — tak Samo, 
jak diś — na stanowisku, ść 
związki zawodowe, jeżeli mają 

zczerze i uczciwie spełnić swoje 
zadanie skupienia wszystkich sil 
robr"nttzych i prowadzenia walk 
w obronie interesów robotniczych, 
maszą być niezależne i muszą być 
tezpartyjne, pozostając w stosun 
ku jedynie współpracy i najblić- 
sze” przyjaźni z robotniczą socja- 
listyczną partią polityczną. 

F, Moraczewski zaś patrzył wte- 
dy na to inaczej. Z uporem starał 
się mnie przekonać, że związki win 
ny być zależne od partii i że dale. 
ko ważniejszą kwestią dla nich jest 
związame się z P. P, S. D. w Ga 
lie, miż z centralami wspólnych 
jednolitych związków. Dziś prže- 
ciwnie — p. Moraczewski chce 
mnie nawrócić na przekonanie, 
które konsekwentnie wyznawałem 
zawsze, reprezentując wszędzie 
zasadę, od której nie odstąpiłem 
nigdy — że związki zawodowe 
muszą być niezależne i muszą byc 
bezpartyjne, — t. j. muszą sku. 
piać wszystkich robotników bez 
względu na narodowość „religię 
i bez względu na przynależność 
partyjną. 

Tę zasadę wysunął, jako kardy- 
ealną podstawę, I Kongres Związ 
ków Zawodowych — i w imię jej 
organizacja nasza — wbrew opi- 
nii całego szeregu najbliższych 
towarzyszy z P. P. $., do których 
bodaj "ależał wówczas p. Mora 
czewski -—— doprowadziła do pa 
łączenia z komunistycznymi związ: 


a później ze 
związkami żydowskimi, pozostają- 
cymi pod wpływami bundowców. 

To były dowody SZCZEROŚCI 
naszego poglądu © potrzebie 
NIEZALEŻNOŚCI | BEZPAR- 
TYJNOŚCI — żarówno pod wzglę* 
dem teoretycznego uznania, jak 
i praktycznego działania. W myśl 
tego do klasowych związków za- 
wodowych, zjednoczonych w Kø» 
misji Centralnej, potrafiliśmy po 
zyskać robotników ukraińskich, 
białoruskich, żydowskich i nie 
mieckich, — potrafiliśmy pozyskać, 
nie robiąc żadnej różnicy pod 
względem przynależności partyj- 
nej, członków należących do PPS, 
do Niemieckiej Partii Pracy, 
do U.S.D.P.R., do K.P.P., do Bun. 
du, do Poalej Sjonu i pozyskaliś- 
my te masy, które — niestety po- 
litycznie niezorganizowane — sta 
nowią 4/5 części ogółu członków 
naszych związków. 


Nie zeszliśmy nigdy ze stano- 
wiska niezależności i bezpartyjno= 
ści związków zawodowych. Co 
więc — wobec tych wszystkich 
wymienionych faktów — uprawnia 
p. Moraczewskiego do powtarza 
nia zarzutu i do wątpienia o Szcze 
rości naszego twierdzenia? Co u- 
prawnia go do przypuszczania, żc 
żądamy „przywdziania mundurów“ 
tej czy innej partii? Nic — bez- 
względnie nic — chyba tylko chęć 
pokrycia istotnych różnic, jakie 
dzielą nas od innych ugrupowań 
zawodowych i jakie dzielą nas od 
Z. 2, Ż, 

A te różnice istnieją. Istnieją mię 
dzy nami a nimi giębokie, poważ. 
ne różnice IDEOWE, których nie 
zakryje p. Moraczewski ani fraze- 
sem 0 potrzebie „porozumienia* 
ani wmawianiem w nas partyjno” 
ści, 

Stojąc bowiem na stanowisku bez 
partyjności, wysuwamy własne 
ideowe sztandary. Wypisaliśmy na 
nich żądanie IDEOLOGII SOCJA- 
LISTYCZNEJ, żądanie walki—nie 
tylko dla chwilowego sukcesu — 
lecz walki, która by miała staty 
kierunek, nie wahający się w tę czy 
inną stronę, zależnie od tego czy 
innego wiatru. Żądamy, by organi 
zacja nasza i walka kierowane by- 
ły do świadomego celu: do usn- 
nięcia wyzysku kapitalistycznego 
przez przebudowę obecnego, nie- 
sprawiedliwego i bezsensownego 
ustroju społecznego. 

I mówmy otwarcie: przeszkodą, 
która stoi na drodze do połącze- 
nia „jest właśnie nasza IDEOLO- 
GIA „a pod tym względem nie ma 
kompromisów, To nie rzekoma ząr 
leżność od PPS., która od nas jej 
wcale nie żąda, staje w poprzek 
zjednoczenia z ZZZ, ALE ŚWIA. 
DOMOŚĆ KIERUNKU 1 STOSU- 
NEK NASZ DO SOCJALIZMU, 


W czyim interesie utrzymuje się 
separatyzm ubezpieczeniowy 


Rada Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych, wobec 
pomyślnych wyników roku 1936 
uchwaliła przeznaczyć 350 tys, zło 
tych na utworzenie specjalnego 
funduszu pomocy dla ubezpieczo- 
nych w Zakładzie, których nieru- 
chomości dotknięte zostały klęska 
mi żywiołowymi, jak: huragan, 
powódź i t. p. Pomoc ta jest bar- 
dzo na czasie, wobec klęsk, jakie 
nawiedziły niedawno woj. kiele- 
ckie, krakowskie i Pomurze, Zau 
ważyć należy, że właściciele nie- 
ruchomości na terenie woje- 
wództw zachodnich, niestety nie 


będą mogli korzystać z tego fum- 
duszu, gdyż Zakład nie objął jesz 
cze swoją działalnością ziem z za- 
chodnich. Województwa poznań- 
skie i nomorskie — jak wiadomo 
— nie korzystają w roku bież. rów 
nież z 15 proc. bonifikaiwy sioa. 
jakich udziela rolnictwu PZUW 
na swoim terenie. 

W związku z tym nasuwa się 
pytanie, 
odrebnaśri dzielnicewej w tym za 
kresie, jakiej świadksmi byliśmy 
niedawno, nie kosztuje ludności 
Ziem Zachodnich zbyt drogo? 


Nie będzie podwyżki cen papieru 


W sprawie cen papieru komu» 
nikują nam, co następuje: 

Na wezwanie Rządu przemysł 
papiorniczy zadeklarował na- 


>” | 
J. SZAC aci 


tychmiastowe wycofanie podwy- 
żek cen papieru wprowadzonych 
po rozwiązaniu „Centropapiern" A 
Na skutek tego ceny papieru bę- 
dą utrzymane na poziomie z mar 
ca b. r, 

w związku z powyższym Rząd 
postanowił nie dopuścić do pod- 
wyżki cen podstawowych surow- 
ców produkcji papierriczej, a w 
szczególności papierówki. Poza 
tym będzie wydane niezwłocznie 
rozporządzenie o zniżce celnej 
na celuloze przywożoną do pro- 
dukcji papieru. 


czy gwałtowna obrona|s 


stanowiącego w naszej walce bu- 
solę, której stracić nam nie wol. 
no. Nas dzieli więc nie STOSU- 
NEK DO P, P. $., lecz STOSU» 
NEK, DO SOCJALIZMU, 

A kogo te rzeczy nie dzielą, — 
niech wróci i niech stanie z po 
wrotem — nie pod sztandarami 
PPS — lecz w szeregach klaso- 
wych związków zawodowych, pod 
SZTANDARAMI WALKI I POD 
SZTANDARAMI SOCJALIZMU. 


ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 
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GIMNAZJUM MĘSKIE 


ul, Bednarska 4, tel. 276-40 
Egzaminy o Gimnazjum od 17 czerwca 


LICEUM HANDLOWE 


im. Komisji Edukacji Narodowej z pełnymi prawami szkół państwowych 
ul. Senatorska 11 m. 20, tal. 635-32. 


B Egzaminy od 21 czarwca 


WODA BRZOZOWA „DIVETTA” ™ 


pielęgnowania włosów. Wł, Gustaw HERTEL — Warszawa, 
Żądać w perfumeriach i składach aptecznych 


Bilans „akcji“ voboszyńskiego i jego bandy 


świetle aktu oskarżenia 


Akt oskarżenie zarzuca inż. Aada- 
mowi Doboszyńskiemu, iż w czerwcu 
1936 roku na terenie pow. krakow. 
skiego i myślenickiego założył bezpra 
wnie z kilkudziesięciu osób składają. 
cy się związek zbrojny, dostarczył 
mu broni i kierował nim na tym te- 
renie, a także na terenie pow. lima- 
nowskiego i nowotarskiego. 


Zjazd „Zarzewiaków” 


Za reiormą ordynacji wyborczej 


W niedzielę obradował we Lwo 
wie zjazd „zarzewiaków” z udzia- 
łem min. Kwiatkowskiego i Ulry- 
cha, Wśród rezolucyj znajdujemy 
uznanie dla kroku marsz. Rydza- 
śmigłego, który „wyciągnął rękę 
do młodzieży akademickiej”. A 
potym czytamy: 

„Zjazd wierzy głęboko w zba- 
wienne skutki podjęcia podobnych 
kroków w stosunku do mas itido- 
wych i robotniczych i ich przy 
wódców oraz do wszystkich grup 
politycznych i odłamów społecz- 
nych, dla których wielkość Naro- 
du polskiego i potęga Państwa 
Polskiego jest celem wspólnym, 

Uznając, że Naród polski wsku- 
tek wiekowej niewoli, zniszczeń 
wojennych i zbytniego napięcia 
walk wewnętrznych jest w porów 
naniu do innych narodów świata 
uboższy i że może szybko podźwi 
gnąć się na wyższy poziom tylko 
dzięki aktywności całego spole- 
czeństwa zjazd uważa za koniecz 
ne stworzenie warunków, w któ- 
rychby energja grup społecznych 
i politycznych mogła znaleźć uj- 
ście w pozytywnej pracy , opusz- 


Kraj ukrytego teroru 


„Daily Kerald'' o Jugosławii 


s 


„Krajem ukrytego teroru“ nazy 
wa „Daily Herald" Jugosławię, to 
państwo bałkańskie, które po za- 
mordowaniu króla Aleksandra i po 
objęciu regencji przez ks, Pawła 
miało wrócić do liberalnego syste- 
mü rządzenia. 

W artykule „Daily Heralda“ 
znajdujemy zastraszający opis sta 
nu zupełnego bezprawia i samo- 
woli, panującej w Jugosławii, o 
których wieści nie mogą dotrzeć 
do opinii publicznej, gdyż ukrywa 
się je wszelkimi możliwymi środ- 
kami, a przede wszystkiem przez 
jaknajostrzejszą kontrolę nad pra- 
ą 


Za przykładem krajów  faszy- 
stowskich są więzienia w całym 
kraju zapełnione mężczyznami, ko- 
bigi i dziećmi, którzy żadnego 
przestępstwa nie popełnili, lecz 
mieli nieszczęście ściągnąć na sie- 
bie niezadowolenie kół rządzących. 

W więzieniach tych stosuje się 
metody okropne, które fak wy- 
soko rozwinęły się w krajach fa- 
szystowskich, lecz o kilka stopni 
wyżej. Do uwięzionych stosuje się 
metody tortur cielesnych dla wy- 
dobycia zeznań o faktach, których 


Małżeństwa 


W odezwie do podległych mu 
urzędników Gauleiter Schwede- 
Koburg wprowadza dla wszyst- 
kich urzędników powyżej lat 25, 
cieszących się zdrowiem i posia- 
dających odpowiednie pensje, 


(Koresp. własna) 


czając zakamarki tajnych spisków 
i konwentykłi, gdzie rodzi się tyl- 
ko gorycz, nienawiść i pesymizm. 

Zjazd uważa za sprawy pilne i 
dojrzałe do rozstrzygnięcia: 

1) przywrócenie pelnego samo- 
rządu, kontrolowańego, ale nie 
kierowanego przez aparat pań- 
stwowy, 

2) reformy ordynacji wyborczej 
do sejmu i senatu i oparcia nowej 
ordynacji na zasadzie swobodne- 
go ujawniania woli zbiorowej 
przy równoczesnym zabezpiecze- 
niu ciał parlamentarnych przed 
rozproszkowaniem politycznym. 


Uchwały to ciekawe, znamienne 
i trzeba przyznać rozumne. Udział 
kilku ministrów w obradach na- 
daje im specjalną wagę. Widać, 
że już nawet w mądrzejszych ko- 
łach centrum sanacyjnego ludzie 
mają dość polityki konwentyklo- 
wej i rozumieją konieczność opar- 
cie rozwoju państwa także na sze 
rokich masach pracujących. Ale 
naturalnie słowa rezolucji nie wy- 
starczają? 


nie było, a które to zeznania są 
tylko w tym celu, 
tortur. 

Artykuł podkreśla głębokie nie- 
zadowolenie, panujące w szere- 
gach ludności kroackiej i słoweń- 
skiej. 

Artykuł „Daily Heraldu" przy- 
padł na czas pobytu w Jugosławii 
ministra spraw zagranicznych Rze 
szy von Neuratha. Jak donoszą z 
Wiednia, von Neurath usiłował i 
to nie bez powodzenia zacieśnić 
węzły, łączące Jugosławię z Niem 
ceami Hitlera i Włochami Mussoli- 
niego. 

Jeśli w więzieniach jugosłowiań 
skich panują te same stosunki, co 
w hitierowskich obozach koncen- 
tracyjnych, to zrozumiałe staje się 
„powodzenie“ von Neuratha, 

Mniej zrczumiałym staje się, jak 
to jednocześnie Jugostawia nale- 
żyć może do systemu Małej Enten 
ty i tylko niepoprawm  opty:niści 
mogą przypttszczać, że w wypad- 
ku zaatakowania stanu terytorial- 
nego na wschodzie Europy Jugo- 
sławia stanie frontem do tych, któ- 
rzy łamią prawo i pokój śwłatowy. 

ALF EVANS. 


na komendę 


obowiązek zawarcia małżeństwa. 
Urzędnicy, odpowiadający tym 
wymaganiom, którzy do dnia 25 
listopada br. nie zawrą związku 
małżeńskiego, nie będa mogli li- 
czyć na dalsze awanse. 
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by pozbyć się | Do 


ZNISZCZENIE PRZEWODÓW 
TELEFONICZNYCH, 


Że w nocy z dnia 22 na 23 czerwca 
1936 r. w pow. myślenickim, wydaw. 


szy polecenie nieustalonym członkom | ; 


kierowanego przez siebie związku— 
nakłonił ich do przecięcia przewodów 
telekomunikacyjnych na drogach My 
ślenice — Kraków, Myśleniee—Ptim 
Myślenice =- Dobczyce, celem unie- 
możliwienia powszechnego korzysta. 
— z tych urządzeń i rozkaz ten zo- 


wykonany. 
NAPAD NA POSTERUNEK 
POLIC JL 
W nocy z 23 na 23 czerwca 1936 
< w Myślenicach na czele ICE 
danej z 20 ludzi, wydzi 
oddziału zbrojnego włacznął 


dącymi pod jego rozkazami uczestni. 
kami wyprawy w celu przywłaszcze- 
nia 14 karabinów, 4 rewolwery, amu 
nicję i inne przedmioty wyekwipow. 

ia policyjnego ozólnej Ney al. 


T 
TG oraz ocie 45 zł. 
DPALENIE SKLEPÓW 
OAA, 


Dalej akt oskarżenia zarzuca, iż 
tej samej nocy, wydawszy polecenie 
oddziałowi zbrojnemu, nakłonił ego 
członków do zniszczenia w różny spo 
sób, a przede wszystkim przy użyciu 
ognia, rozmaitych towarów w skle. 
pąch kupców narodowości żydowskiej 
i polecenie to wykonano, przy czym 
do popełnienia tego przestęnstwa po- 
magał, jęk bene Proj 
zku nafty d 

ZNISZCZENIE MIESZKANIA” 

STAROSTY. 

Tej samej nocy w Myślenicach — 
wtargmąwszy na czele nieustalonej 
ilości osób, do mieszkania starosty po 
wiatowego, Antoniego Basary, na. 
kłonił obecnych tam napastników do 
zniszczenia urządzenia mieszkania, 
Polecenie to wykonano łamiac meble 
i tłukąc lustra, 

ZATRZYMANIE STRAŻNIKA. 

W Myślenicach na czele grupy — 
złożonej z 21 osób 1 dei że z nią 
używając przemocy, zatrzymał, rot 
broił i prowadził wraz z grupą Ary 
Myślenice strażnika miejskiego Wła 
dysława Święcha, zdążającego na po 
sterunek policji państwowej w celu 
zaalarmowania o napadzie na Myśle 
i dA cje, na O 
niechania zawiadomienia 

PODPALENIE SYNAGOGI. 

ej wydawszy polecenie nieu- 
stalonym członkom zbrojnego oddzia. 
łu, nakłonił ich do podpalenia syna- 
gogi i do wykonania tego p 
stwa, udzielił im pomocy, dostarczyw 
szy materiału łatwopalnego, a przez 
wykonanie tego polecenia powstało 
niebezpieczeństwo pożaru. 
PRZYGOTOWANIA DO AKCJI. 

Akt oskarżenia w obszernym uza- 
sadnieniu podaje m, in. o akcji przy 
gotowawczej, którą polegała nas for- 
mowaniu przez Doboszyńskiego t. 
zw. drużyn ochronnych, których za. 
danie polegać miało rzekomo na oO- 
chronie zgromadzeń przed elementem 
żydowskim i komunistycznym. W 
mieszkaniu swym w Krakowie odbył 

Doboszyński szereg konferencji, na 
których udzielił wskazań co do orga- 
Lai; drużyn ochronnych. zwanych 
milicja. Właściwy plan działalności 
skrystalizował się u Doboszyńskiego 
w okresie między 7 a 18 czerwca r. 
1936 po powrocie z ćwiczeń wojsko. 
wych. Wykonanie planu postanowił 
ski oprzeć o wspomniane, a 
stojące do jego dyspozycji, drużyny 
ochronne. 

BADANIE TERENU AKCJI. 

Dla należytego zorientowania się 
w terenie przyszłej akcji objechał on 


rowerem w czasie od 12 do 15 czerw 
cą 1936 r. szlak Myślenice — Msza. 


OCNE ALARMY, 
W dniach z 18 na 19 I z 19 na 20 


czerwca urządzał Doboszyński nocne 
alarmy dla stwierdzenia stopnia edy 
scyplinowania członków drużyn och- 


wymarszem na 
centracyjny, a członkowie milicji ma 
ja się stawić z rowerami i z plecaka 


mi. 
W LESIE CHOROWICKIM. 
Zbiórkę taką zarządził Doboszyń. 
ski na dzień 22 czerwca 1936 r. na 
godzinę 21.30 w lesie chorowiekim. 


a Pewna ilość członków drużyn przy» 


pc z PRO. siekierami, dry- 
z ueiętym karabinem. 

Wielu R. plecaki. Sam Dobo. 
szyński był uzbrojony w dwa rewol. 
wery i 164 naboje, posiadał przy so- 
bie mapy wojskowe | dwie busole.— 
Pozs tym Doboszyński postarał się 
o zaprowiantowanie swego oddziału, 
zaopatrzył się w Środki opatrunkowe 
oraz powrozy i kilka litrów nafty. 
Wszystkie te rzeczy dostarczone by- 
ły na miejsce zbiórki. W lesie choro. 
wiekim sprawdził Doboszyński siły 
uczestników zbiórki, a dalszy cel dzia 
łań zapowiedział słowami: „JDZIE- 
MY NA MYŚLENICE, DZISIAJ 
SIĘ ROZPOCZYNA” i rozdzielił 
między zebranych amunicję, nadają 
cą się do rewolwerów. Niektórzy z 
uczestników zorientowawszy vię wów 
czas, iż chodzi o sprawę poważną t 
niebezpieczną, wycofali się z dalszej 
akcji, Doboszyński, sformowawszy 
kolumnę i objąwszy nad tym oddzia. 
łem komendę, ruszył w My- 
sic przecinając po drodze przewo 
dy telekomunikacyjne, 

SZCZEGÓŁY DALSZE] AKCJI. 

W odległości kilku kilometrów «od 
Myślenic omajmił ay tajpa ace 
stnikom marszu, iż celem wyprawy 
jest rozbrojenie policji państwowej 
w Myślenicach į miszczenie sklepów 
żydowskich. 

W dalszym ciągu w uzasadnienia 
akt oskąrżenia podaje szczegóły 
szej akcji. znane z 


łym uczestnikom bandy, O 
one napad na posterunek P. P, (przy 
czym pobito tam  posterunkowego 


dal. 


Małeckiego), niszczenie oraz plądro. 
wanie sklepów żydowskich, zdeinołó. 
wanie mieszkania starosty, marsz do 
Poręby, walka z policją, a po ror- 
proszeniu oddziału  Doboszyńskiego, 
ucieczka z pozostałą resztą bandy w 
kierunku gór Łysiny, Mszany 
nej. zbrojne spotkanie ze strażą gra. 
ning aż ostateczne rozproszenie dy- 
wersanń 
UCIECZKA DOBOSZYŃSKIEGO, 
Po starciu ze strażą graniczną © 
puścił Doboszyński swych interia 
i uciekał leśnymi drogami przez 
lice, Suchą Górę kę kierunku. „ea 
w której znalazł się dnia 27 czerwca 
kąty roku o godz. 8 rano. Przez dwa 
dni ukrywał się w lesie, aż do chwili 
ujęcia, t. į, do dnia 30 czerwca 1936 
roku, Ponieważ w momencie zatrzy- 
mania, leżąc w zaroślach, sięgnął po 
leżacy obok niego rewolwer z ni 
pliwym zamiarem obrony, strzelił 
niego po! 7 P, P. Koszowski 
raniąc go lekko w rękę. Doboszyński 
w chwili zatrzymania, miał przy só. 
bie jeden tylko rewolwer , 
(Szczegóły rozprawy podajemy 
na str, 1-ej). 


Przegląd prasy — . 


FRANCJA A PROBLEMY ŚROD- | lacji Czechosłowacji. I naturalnie 


KOWEJ i POŁUDNIOWEJ 
EUROPY. 


maskuje to rozmaitymi obsłonka- 
mi „ideologicznymi*. A „Dziennik* 


Wiadomo, jak żywo hitlerowcy | mu pilnie sekunduje, 


i ich agenci krzątają się w Jugo- 
sławii, I nie tylko w Jugosławii— 
także w innych krajch środkowej 
Europy. „Dzien, Nar.“ pisze: 

Ostatnie manewry dyplomacji 
niemieckiej na terenie Europy 
środkowej, naddunajskiej i połud. 
niowo - wschodniej, wywołały zro- 
zumiały niepokój opinii francus- 
kiej. 

Niepokój ten jest uzasadniony w 
zupełności, jeśli się zważy, że jesz- 
cze do niedawna ta część Europy 
znajdowała się pod silnymi wpły- 
wami polityki francuskiej, stano- 
wiąc podstawy jej wschodniego 
systemu. 

I tak dalej. „Dziernik* endecki 
udaje naiwnego i przypisuje te 
trudności polityce Francji — obro- 
nie kolektywnego bezpieczeństwa, 
sojuszowi z Bolszewią etc. A tym- 
czasem przyczyny są zgoła inne — 
poprostu intrygi hitlerowców dą- 
żą do rozsadzenia M. Ententy itd. 
Z Ligową polityką nie ma to nic 
wspólnego. 

Iw Rumunii dzieją się rzeczy 
zastanawiające, Hitler dąży do izo 


BAJECZKI © T. ZW. „NOWEJ 
DEMOKRACJI”. 


„Polonia* dobrze rozprawia się 
z OZONowymi bajkami na temat 
jakiejś „nowej demokracji" p. Str- 
Ski: 

Czy moje obecny ustrój politycz- 
ny w Polsce, wprowadzony od cza. 
su konstytucji z r. 1935, którą o- 
świadczenie p. płk. Koca i wszelkie 
dalsze obwieszczenia ze strony O. 
Z. N. uważają za szczyt doskona- 
łości, ma nadawać się tak szcze. 
gólnie do udoskonalenia demokra- 
cji? Albo czy ustawa wyborcza z r. 
1935, która ogółowi ludności, w 
wyborach do Sejmu, pozostawiła 
jedynie prawo głosowania na kan» 
dydatów, wyznaczonych przez ue 
przywilejowane gronko około 100 
ludzi na 200.000 uprawnionych do 
głosowania w okręgu, czyli prawe 
wybierania zamieniła na prawe 
głosowania, z którego przeważna 
większość społeczeństwa wolała nią 
korzystać, ma być tym szczeblem 
na wyżyny agocz cą 
demokracji ? 


nitleria w pułapce 


Aryzys „totalizmów* 


Nasi „dynamiści” (marki „Za: 
czyn", ale także innych) i „no 
wodemokraci* (marki „Poran 
niaka" i inni) lubią się zachwy” 
cać totalnym reżimem na wscho 
dzie i zachodzie. „Ach, te pań. 
stwa dynamicznel to dopiero 
wzór! jedna wola, jedna ideolo 
gia! Nie państwa — a batalio- 
nyl Czymże wobec nich mogą 
być te „partyjne, chaotyczne 
demokracie!" 

Tak nam dzień i noc wiercą 
drugą dziurę w uchu różni tò 
tahści czy półtotaliści. 

Ale ostatnie miesiące przy” 
niosły tym buńczucznym i ga 
dutiwym chwalcom wschodnie. 
go i zachodniego „dynamizmu” 
ciekawy materiał dla rozważań. 
Do czego doprowadziły totalizm 
i neo-samodzierżawie jednostki 
Rosję sowiecką — wiadomo. Pi- 
saliśmy o tym w niedzielę, „Ale 
to totalis komunistycznego ty- 
pul” — zawołają totahści, Praw 
da, Ale na stalinowskie pan- 
stwo powoływano się nie raz. 
Ostaimo p, Hrabyk w „Kurierze 
Porannym”, 

Weźmiemy jednak totalne 
państwo faszystowskiego typu. 
Hiżlciia — oto przecie „wzor” 
dynamizmu 1 totalizmu. Nasi 
„narodowcy” i niektóre grupki 
prawo-sanacyjne aż zachłystują 
sie z zachwylu. lak, to — pa- 
nie dzw ju — państwo dynami- 
ka! biesarchial pian! Siła gos: 
podar: zał 

A ters zajrzyjmy do cyfr, do- 
kumentów. Nie do żadnych tam 
socjalistycznych czy demokra- 
tycznych narzekań i skarg, lecz 
d memoriału, przedstawioneżo 
rządowi memieckiemu przez 

rzemysłowców nadreńsko-wesi 
alskich, A tam w Nadrenii i 
Wesilalii serce niemieckieg: 
rzemysłe, Ten nad wyraz cis- 

awy memoriał znajdujemy w 
prasie zagranicznej. Wykazwe 

o prostu gospodarczą katastro- 
| Nienie A już przemysłow” 
cy chyba wiedzą, co mówią. Io 
przyjaciele hitti pas ażytkow 
ncy sysiara, Słów na wiatr 
chyba nie r.ucająl 
rosimy o odrobinę uwagi 
dla cyit Wario je sobie zapa- 
miętać. Zaraa przekonamy Się, 
jak rozsypują się „autarkiczne” 
mrzonki, lsiedarmo p. Schacnt 
lala po świicie i staje na sia- 
nowisku _ międzynarodowych 


gospodarczych umów! Niedar- 
mo titler udziela antyaular 


kicznych wywiadów szanowne- 
mu (wiekiem i prawością cha- 
rakteru) staruszkowi Lansbu- 
ryemu na temat konieczności 
międzynarodowych porozu- 
mień! 

A więc cyfry, cyfry! 3 mo* 
menty — powiadają przemy- 
slcwcy — ograniczają hitlerow 
ską gospodarkę, I. brak surow 
ców — deficyt osi 40 — 60 
A, A: rak e 
spożywcz paszy — deficy: 
wynosi 25 — 30 proc, IIl. brak 
rynków dla PH dry jnego roz- 
woju gospodarki. Eksport po: 
winien wynosić 10 — 12 md 
marek; obecny zaś eksport wy- 
nosi 4 md., to znaczy zaledwie 

6— 8 proc. wewnętrznej pro- 
dukcji. Niegdyś, w okresie 
kwitnącej koniunktury ten exs- 
port wynosił 20 — 25 proc, Gos- 
podarka niemiecka dusi się w 
obecnych grahicach gospodar: 


czych, 


Oto są trzy momenty, powia- P 


da memoriał, których nie da się 
usunąć żadnym sztucznym na 
kręcaniem koniunktury, Ale to 
jeszcze nic, Charakteryzująt 
dotychczasową gospodarkę hi- 
tlerowską z lat 1733 — 36, me 
moriał twierdzi, że konsumo* 
wała ona samą substancję gos 
podarczą. „Niebezpieczeństwa 
wobec tego rosną!” — powia- 
dają autorzy memoriału, Obet- 
nie zatrudniono, dzięki jen» 
nemu przemysłowi 72% robot- 
ników, a więc bezrobocie jesz- 
cze jest wielkie. Jednakowoż 
to wojenne nakręcanie koniunk 
tury pochłonęło już 25 md, ma- 
rek, które państwo p a 
weksiami i bankowymi kredyta- 
mi, Ale co będzie dalej? 

W Niemczech, twierdzi me 


woj 
skowego budżetu są nieznane. 


Ogromnie wzrosły wydatki nie- 
jne. Aparat 


aarodowego; dochód ten wy 
nosi 60 md.; czyli że utrzymanie 
aparatu kosztuje do 20 md.l 
Powierzchnia zasiewów zmniej 
szyła się o 1 ml. hektarów na 
skutek budowy poligonów, ae- 
rodromów, autostrad etc, 

Niemcy muszą importem po- 
0% zapotrzebowania 
, 45% cyny, 
15% miedzi. ŚSyntetyczny kau- 
czuk może pokryć zaledwie 
15% potrzeby, Import nafty 
ogromnie wzrasta, 

System kredytowy jest na- 
pięty do ostatnich granic, Fak 
tyczna (realna) warotść marki 
spadła do 40%, Grozi nowa 
zwyżka cen, zwyżka płacy ro" 
botniczej, a więć nowy wielki 
wstrząs docodażówy. 

Co wa Memoriał daje 
jedną tylko radę — zwrócić się 
da Stanów Zjednoczonych o po 
moc. Może pomogą utrzymać 
markę? może zaje eksporti 
może ułatwią import 


„Ku czci Leona 


Pod takim tymiłam Instytut Badań 
Spraw Narodowościowych wydał bro 
asurkę, pośtcięconą pamięci niezapom- 
nianego tow, Leona Wasilewskiego. 

W broszurca znajdujemy dane biò- 
graficzne, wspomnienia _ pośmiertne 
proj. dr. Marcelego Handelsmana, pró- 
bę charakterystyki tow. Wasilewskiego 
jako badacza zagadnień narodotwościo* 
wych pióra SŁ J. Paprockiego oraz 
głos ukraiński — proj, Aleksandra Ło- 
sockiego — ò stosunku tow, Wosilew- 
skiego do sprawy ukraińskiej, 

Wszystkie głosy podnoszą walory 
Zmartego jako człowieka, badacza 
naukowego i bojownika o niepodle- 
głość, wolność i sprawiedliwość, 

Czytamy: Należał on do tego. poko: 
lenia bojowników polskich, którzy w 
duszy swej w okresie niewoli potrafili 


Wasilewskiego” 


Innych środków zaradczych 
memorial nie widzi Tyle me- 
moriał, 

Jak widzimy, autorzy naszki- 
cowali obraz po prostu kata- 
strołalnego stanu Hitlerii, „Au 
tarkii" kategorycznie radzą za: 
miechać i wszystkie swe na- 
dzieje wiążą 2 pomocą państwa 
demokratycznego, Stanów Zjed- 
noczonych. Tak stopniowo koń- 
czy się sławetny „mit” o „cu 
dzie gospodarczym” w Hitlerti 
Z próżnego się nie naleje, W 
końcu trzeba płacić... 


Hitleria jest jakby w pułapce, 
I dobrego wyjścia nie widzi. 
Stąd te nerwowe podróże i mo* 
wy Schachta, Słąd walka o 
zdobycie surowców w Hiszpani, 
Stąd vłagania o kolonie, 

A więc z „dynamiką” tam nie 
jest tak świetnie, jak to sobie 
wyobrażają nasi dynamiści , 
Już ra;wyższy czas — zaprze: 
stać podsuwania tego wzoru: 
ożosiaje kwestia, o której pi 
sał W. Domesson — czy trud- 
ności gospodarcze nie popchną 
Niemcy na ryzykowną drogę 
dalszych awantur w polityce za- 
granicznej? 


K. CZĄPIŃSKI 


"NADZIEJA 


Sir. 3 


Walczymy © nową ordynację wyborczą! 
O nowe wybory! 
0 rządy ludowe! 


Wieś hiszpańska wobec rokoszu 


PODATEK Z ROKU 800, 
Było to w roku 1932, Do Ma- 
drytu przybyła delegacja włościan 


stość, Ta rzeczywistość, którą 
pragnie przywrócić klika obszar- 
nicza, skupiona dokoła gen. Fran 


wsi Muy Salar de Valdocera (pro- | co. 


wincja Logrono, Starą Kastylia) 
i prosiła o uwolnienie wsi z podat 
ku, płaconego co roku, w maju 
specjalnej komisji, złożonej z wła 
ścicielji ziemskich, którzy popro- 
stu podatek ten., zabierali dla 
siebie. 

Nie! To nie było nadużycie! To 
było wykonanie przepisów pra- 
wa, stanowionego w r. 800 po 
Nar. Chr. przez don Ramira, kró- 
ła Leonu, który rozdzielił ziemię 
między 13 rodzin chłopskich pod 
warunkiem świadczeń w naturze 
oraz udziału w jego drużynie 
przeciw Arabom. 

I oto, co roku w maju, w XX 
wieku potomkowie tych 13 rodzin 
składali obszarnikom daninę feu. 
dalna, złożoną ze zboż, win, kur 
itp. 

FEUDALIZM W HISZPANII 


Ten fakt, jak reflektor rzuca 
snop światła na istotę stosunków 
rolnych w Hiszpani. Feudalizm 
w XX w.! To nie był tylko zwrot 
retoryczny. To była rzeczywi- 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 147 
Ciągnienie |-ej klasy już 22 b. m, 


Piękna uroczystość 


Dnła 13-go b. m. odbyła się w 
Sierpcu wspaniała uroczystość, 
związana z przemianowaniem nie 
których ulic m. Sierpca. Wśród 
nowych nazw ulic figurują nazwie 
ska takich postaci jak: Bartosz 
Głowacki, Romuald Traugutt, Ste- 
fan Okrzeja, Gabriel Narutowicz, 
Bolesław Limanowski, Ignacy Da- 
szyński, Maria Konopnicka, Ste- 
fań Żeromski, 


W uroczystości zorganizowanej 
przez Komitet Powiatowy P, P. S, 


na wielkim placu specjalnie przy- | © 


strojonym wzięły udział masy lud 
ności z miasta Sierpca i okolicy. 
Uroczystość zagaił tow.. Tuło- 
dziecki, po czym po odegraniu 
Czerwonego Sztandaru — udzielił 


wytworzyć $ pomieścić =- według słów | głosu tow. Arclszewskiemu, który 
Żeromskiego — „całą wolną Ojczyznę, | W dłuższym przemówieniu omówił 
jej dalekie granice, jej armię, jej w | dzieje walk ludu polskiego o Nie 
strój 4 sprawiedliwe prawo", którzy, | podległość | Wolność, a następnie 


związani w nieliczną kolumnę bojową, 


dokonał odsłonięcia symbolicznej 


wypowiedzieli walkę każdemu złu, waj | tablicy, zawierającej nazwiska — 


kę, mającą na celu — „niwectyć prse 
moc człowieka nad człowiekiem, s pod 
męka ciał wydobyć ducha ludzkiego, 
osadzić wśród ludzi miłość i prawo do 
szczęścia”, 


którymi oznaczono nazwy wic. 
Po tow. Arciszewskim przema* 
wiał prezes Pow. Stronnictwa Lu- 
dowego ob. Feliks Peda, który 
podkreślił solidarność chłopsko - 


A o pracach naukowych, że lektura | robotniczą. Po nim przemawiali 
dzieł Wasilewskiego stanowiła, stanowi | tow. Śledziński i tow. Pużak, któ. 


i długie jeszcze lata stanowić będzie 
główne Źródło znejomości spraw naro, 
dowościowych, obchodzących Połskę, 


Bruszurę polecamy wszystkim, tów |oraz zakreślilł dalsze drogi rozwa 
rym pamięć tow, Wasilewskiego jes |ju pracy i walki mas ludowych w 
myśl wskazań P. P. S. W myśl 
tych przemówień zgłoszono rezo- 


drogi. 


"SE T N BAB I A MS RTYK I. WADZE TA TI W WORECZEK 1 W ABE TO 


MYDŁA do golenia MARCE 


ułatwiają i uprzyjemuiają golenie, dają obfity nieschnący krem, Prze. 
wyższają najbardziej reklamowane mydła zagraniczne, 
MARCEL, WARSZAWA 


rzy w śwoich przemówieniach na- 


wiązywali także do teraźniejszych 
stosunków, panujących w Polsce, 


lucję, domagającą się rozwiązania 


REMY do golenia JUNIOR|Seimu t} rozpisania wyborów, 
W końcu przemawiał tów. Kemp 


czyński, a tow. Tułodziecki kóń- 


cząc uroczystość, w serdecznych 


słowach podniósł jej doniosłość 
dla dalszego rozwoju ruchu maso» 
wego, 

Rezolucję przyjęto wśród okla- 
sków i okrzyków na cześć rządu 
chłopsko = robotniczego, solidar- 
ności robotniczo + chłopskiej, so- 
cjaliznu, PPS i Stronnictwa Lu- 
dowego. 


fi W 
U Ji s 


(OSB WYKWINTNA BIELIZNA 


iwa? 


Warszawa, uł. Wierzbowa 11 
(PI, Teatralny) 


Pokwitowania 


NA OFIARY POGROMU 
W BRZEŚCIU a/B, 

Zebrane wśród robotników pol- 
skich, żydowskich i Łiemieckich w 
firmie R. Lipszyc w Łodzi zł, 36.60, 

Powszechny Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych i Biuro- 
wych w Polsce Oddział Lwów zł. 10. 

W. Teki zł 3, 

M. P. zł, —50, 

Kruczkowski Leon zł. 5, 

W MYŚL WEZWANIA 
P. STEFANII SEMPOŁOWSKIEJ 
: Od robotników i personelu F.my 
Horowicz i S-ka w Częstochowie 
zł. 90.70, 

Tow. Stefan Czerwienioc z Krako. 
wa oddaje do dyspozycji Głównego 
Komitetu Olimpijskiego Z, R, S. S 
zdobytą nagrodę „Miesiąca Propa- 
gandy Prady Socjalistycznej” == wy 
jazd na Olimpiadę na rzecz bezro. 
botnego Epórtowca. 

NA POWODZIAN 

Kruczkowski Leon zł, 5. 


Rozdział własności ziemskiej w 
Hiszpanii wywodził się z czasów 
t. zw. „Reconquista* (odzyska- 
nie) t. j. zwycięskich walk z Ara- 
bami. Królowie kastylscy ogrom- 
ne obszary rozdzielają między 
swych wasali. Posiadłości szla- 
checkie „zaokrągliły”* się jeszcze 
w r. 1855 — 56 przez zawłaszcze 
nie gruatów gminnych, przynależ- 
nych początkowo do chłopstwa. 

Książę Alba posiadał 06 tys. 
hektarów ziemi. Ks. Medina—Celi 
posiadał 80 tys. ha, Cała niemal 
prowincja Guadalajara była wła- 
snością hrabiów Romanones, 

Dwie trzecie powierzchni kraju 
(30 milionów ha) należało do wię 
kszych właścicieli ziemskich, pó- 
siadających ponad 100 ha, Liczba 
tych właścicieli wynosiłą 50 tysię- 
cy osób. A tymczasem 415 milio- 
nów chłopów posiadało 15 milio- 
nów ha, a więc na rodzinę przy- 
padało nieco ponad 3 ha, co w sto 
sunkach hiszpańskich jest mniej 
niż niedostatecznie. 

Dodajmy, że technika rolna sta- 
ła nisko, że świetne urządzenia na 
wadniające arabskie nie zostały 
odbudowane, że Struktura wsi 
chłopskiej była wprost chorobliwa 
(grunt w szachownicy 80 — 120 
parcel, czyniących razem 6 ha nie 
był rzadkością!), że ok. miliona 
chłopów posiadało poniżej hekta- 
ra, że 2 miliony robotników rol- 
nych było w sytuacji bezprawnej, 
że w takiejże sytuacji znajdowały 
się ogromne masy dzierżawców — 
a otrzymamy obraz straszliwej nę 
dzy wsi hiszpańskiej. 

Dodajmy jeszcze: wyzysk pośre- 


„|dniczących w handlu produktami 


rolnymi organizacyj kupieckich, 
ciężar podatków państwowych | 
gminnych, „niewołę procentową" 
(do 100g pobierali fichwiarze). 
Dodajmy jeszcze, że władza pań- 
stwowa w okręgach wiejskich re- 
prezentowana była najczęściej 
przez ludzi ze ster obszarniczych, 
a otrzymamy ponury obraz życia 
chłopa hiszpańskiego. 
„ŁASKA KRÓLEWSKA“, 

Zdarzyło się, że król Alfons XIII 
odwiedził w Estramadurze miej- 
scowość las Hurdes, Wsie tamtej- 
sze były niemal zupełnie wyludnio 
ne, Chłopi uciekli przed głodem. 
Resztki mieszkańców, noszące na 
sobie ślady nędzy | niedożywiania 
od szeregu pokoleń, "amieszkiwa- 
ły rozwalone ch: upy, szałasy | jà- 
skinie, Ludzie <! ndziani byli w 
skóry baranie | odżywiali się pra- 
wie wyłącznie żołędziami. 

Jego królewska mość zatroszczył 
się o ten okręg. Znalazły się kre- 
dyty, zbudowano parę domów, 
szkołę. Był tę jednak chwilowy ka 
prys króla, Rychło zapomniano 
las Hurdes... 

PO PRZEWROCIE, 

Po obaleniu monarchii i zapro- 
wadzeniu Republiki obszarnicy ro- 
bili wszystko, by sparaliżować re 
formę rolną (uchwaloną we wrze- 
śniu r. 1932), to też, mimo rozpa- 
czliwej walki chłopów o ziemię, re 
zultaty nie były wielkie, tym bar- 
dziej, że wkrótce nastąpiły lata 
panowania reakcji (1934 — 35), 
zwane przez lud hiszpański „czar 
nym  dwuleciem'" („biennio ne- 
gro“). Nowe prawa agrarne ozna- 
czaty przekreślenie ustawy o re- 
formie rolnej 2 r. 1932, Zaczęły się 
rugi nadzielonych ziemią rodzin 
chłopskich, 

ZWYCIĘSTWO LEWICY. 

W końcu r. 1935 nastąpiło poro- 
zumienie ugripowań lewicowych. 
Program porozumienia przewidy- 
wał cały szereg postulatów chłop- 
skich, a zwycięstwo wyborcze le- 
wicy otwarło drogę do przebudowy 
ustroju rolnego, zarazem jednak 
było hasłem do akcji obszarniczej 
przeciw rządom lewicy i chłop- 
stwa. Przez 5 miesięcy rządów le- 
wicowych 192.183 rodziny robot- 
ników rolnych i drobnych chło- 
pów otrzymały 755.888 ha ziemi. 

Nic dziwnego, że było to solą w 
oku obszarników, W dniu 18 maja 
r. ub, b. premier Cesarer Quiroga 


— Mamy do czynienia z praw» 
dziwym spiskiem — oświadczył = 
Obszarnicy porozutnieli się mię- 


SAY 
Ó UOR 


PASTA DO ZĘBÓW 


dzy sobą, aby zatrudnić jaknaj» 
mniej robotników rolnych, zmnieja 
szając obszar siewny. Zarazem Sys 
stematycznie łamie się ustanowioa 
ne warunki pracy, 

Dążono zarazem do prowoko+ 
wania zajść, mając na celu stwo- 
rzyć rozdźwięk między Rządem a 
Ludem. 


POWSTANIE, 

Taktyka siania rozdźwięku mię 
dzy ugrupowaniami lewicy spali= 
ła na panewce, Nie ulega wątpli- 
wości, że ten takt przyśpieszył 
skupienie się szlachty, wyższego 
duchowieństwa, wielkiej finansje= 
ry, pod sztandarem rokoszu dO» 
kola agentów międzynarodowego 
faszyzmu. 

Jaka jest podstawa chłopstwa 
wobec rokoszu? Z wyjątkiem pe 
wnych okolic północnych w Nas 
warze, Leonie, Starej Kastylii, — 
gdzie zamożniejsze chłopstwo pū- 
zostaje pod wpływem reakcji, 
masa włościańska wystąpiła prze 
ciw rokoszanom. 

Dopiero coraz to silniejsze pda 
siiki strzelców marokańskich zdów 
łały złamać opór milicyj chłopa 
skich w Estramadurze. Kordobq 
oblegały bataliony licho uzbrojo« 
nej armil chłopskiej, W okolicach 
Algesiras ludność dwóch wsi wye 
biła do nogi, garnizon faszystowe 
skl. W Andaluzji chłopska partys 
zantka groziła powstańcóm ta 
kim samym losem, jaki ongiś społ 
kał zastępy Napoleona 1-go. 

Program rolny rokoszan, welga 
lany natychmłast w życie, jest 
prosty: obalenie reformy rolnej, 
Ze swej strony Rząd republikańw 
skl na opanowanych przez siebie 
terenach prowadzi dalej dzieło pó 
prawy bytu mas włościańskich, 

Rokosz zen. Franco jest zatym 
niezależnie od innych swych stron 
(akcja hitlerówska przeciw Frat- 
ciil) próbą przywrócenia hańby 
XX wieku — feudalnego ustroju 
rolnegos w Hiszpanii. W. 


Układy o ukła 


Od samego początku akt, ustala 
jacy warunki pracy pomiędzy or= 
ganizacją robotniczą a przedsię. 
biorcami, nazywano UMOWĄ 
ZCIOROWĄ. Taki termin wprowa 
dzony został do obszernej w tej 
dziedzinie literatury i tak nazywa» 
no w praktyce przez czterdzieści 


lat z górą, we wszystkich daw= 
nych zaborach, wszelkie odnośne 
umowy; 


Dawniej więc toczyły się rokos 
wania i prowadzone były UKŁA»= 
DY o zawarcie umowy zbiorowej 
— i przez blisko pół wieku robo= 
tnicy i przedsiębiorcy rozumięłł, 
co to są układy a co umowa zbi0« 
rowa. fl 
Ale tak było dawniej. Naraz =s 
niewiadomo dlaczego — prawdoa 
podobnie z obawy przed naślada 
wnictwem — dawne „tumowy zbio 
rowe“ zmieniono na „uklady“ | Q« 
ogłoszono, że nowa ustawa trak= 
tować już będzie nie o „umowach 
zbiorowych”, lecz o „układzie 
zbiorowym, 

Co to kogo obchodzi, że dane 
słowo znaczyło przez blisko pół 
wieku co innego, — że określa 0« 
no dwie różne czyrmości 1 dwa 
różne pojęcia, powodując dwuzna» 
czność; — trzeba być postępowym 
i oryginalnym, choćby stawało to 
nawet w kolizji z logiką i językiem 
polskim. 

Przekreślono więc dawne „umos 
wy zbiorowe” 1 dziś trzeba toczyć 
UKŁADY 6 zawarcie UKŁADU, 
Trzeba kuć terminy nowe, własa 


z trybuny Kortezów napiętnował | ne, choćby były nawet — nielogie 


ich taktykę, 


czne. z 
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Str. 


Opinia prasy francuskiej |Na Wystawie Paryskiej 


o wypadkach w Sowietach 


Radykalna „Ocuvre* w arty 
kule pisze: że jeżeli prawdą jest, 
że rozstrzelani wydali obcemu 
państwu tajemnice wojskowe, to 
cóż w takim razie należy sądzić o 
wartości Państwa sowieckiego. 
Zdrada najwyższych dowódców 
sowieckich wywołała osłupienie w 
politycznych i wojskowych kołach 
francuskich. Pakt z Sowietami 
przewidywał wzajemną pomoc. 
Jakie znaczenie može mieć ta wza 
jemna pomoc, jeżeli najwyżsi wo. 
dzowie czerwonej armii są zdraj 
cami? 

Sympatyzujący z Sowietami pu 


blicysta Pertinax pisze, iż w cza- 
sie pokoju reżim sowiecki trzyma 
się jako tako, lecz co będzie w 
czasie wojny, jak się zachowają 
chłopi? 

Socjalistyczny „Populaire“ po. 
święca wypadkom moskiewskim 
krytyczny komentarz, który pod 
kreśla, że rozstrzelani generałowie 
służyli krajowi podczas ostatniej 
wojny. Każdy mniej lub więcej 
poinformowany w sprawach si- 
wieckich uważa, że w Zw. So. 
wieckim toczy się obecnie nieubła 
gana walka o władzę. 


Reakcia Kópilalstyczna podjęła ofensywą 


O ostatnim naprężeniu sytuacji 
wewnętrznej we” Francji świad- 
czy wystąpienie organu oficjalne 
go Partii Socjalistycznej, „Popu 
laire“, który na pierwszej stronie 
zamieścił pewnego rodzaju pro 
klamację „Do opinii republikań. 
skiej kraju“, w którym pisze: 
„Reakcja kaptialistyczna podjęta 
ofensywę przeciwko Rządowi Blu- 
ma“. 

Dziennik oświadcza, iż „kam: 
pania prasowa na temat sytuacji 
gospodarczej i finansowej kraju 


ma charakter wybitnie zmontowa- 
nej ofensywy i należy ją trakto- 
wać, jako przejaw zorganizowa 
nego ataku wielkiej finansjery na 
Rząd „Frontu Ludowego“, 
Sekretarz generalny Partii So- 
cjalistycznej, minister stanu, tow. 
Faure, w przemówieniu, wygło 
szońym w Lyonie, oświadczył, żi 
swej strony, że o ileby „Front Lu. 
dowy* został zerwany, a Rząd 
premiera Bluma obalony, wów 
czas Partia Socjalistyczna odwo 
fałaby się do wyborców. (PAT.). 


Zamach na inspektora polici 


w Jerozolimie 


Brytyjski generalny 
policji w Palestynie jechał samo 


inspektor j dało do niego 6 strzałów. Sie 


dzący obok szofera inspektor Spi- 


chodem przez ulice Jerozolimy. W | cer nie odniósł szwanku. Szofer — 
centrum miasta, niedaleko głów | brytyjski policjant „został ciężko 
nej komendy policji 3-ch Arabów | ranny. Sprawcy zamachu zbiegli. 


Z Borysławia 
Obrady w przemyśle naftowym 


Obrady o zawarcie timowy zbio 
rowej w mniejszych przedsiębior- 
stwach naftowych nie dały jeszcze 
pozytywnego rezultatu. 

Plenarne zebranie pracodawców 
doprowadziło swoją uchwałę do 
ograniczenia pełnomocnictw dia 
Komisji pertraktacyjnej i wieczo- 
rem dnia 10.VI b, r. dochodziło już 
do zerwania układów po 23 
dniach trwania. Po dłuższej dysku 


Rokowania w 


sji postanowiono obrady odroczyć 
do środy dnia 16 b. m. We wzno» 
wionych rokowaniach w środę we 
zmą udział: Obwodowy Inspektor 
Pracy į Naczelnik Urzędu Górni- 
czego. Środa będzie dniem roz- 
strzygającym: albo dojdzie do pod 
pisania umowy, albo też układy 
zostaną zerwane i w konsekwencji 
będzie proklamowany strajk, 


kopalni wosku 


Rokowania w kopalni wosku w | kopalnia będzie w ruchu”, 


Borysławiu trwały tylko 5 minut. 
Dyr. Biller złożył oświadczenie, 
że „Rada Nadzorcza w Wiedniu 
nie chce zawrzeć umowy zbioro- 
wej z powodu złych interesów, wo 
bec czego nie wiadomo jak długo 


czczenie Brianda 


Na Quai d'Orsay odbyło się 
odsłonięcie płaskorzeżby ku czci 
Brianda, diuta rzeżbiarzy Bou- 
chard'a i Landowskiego. Paul 
Boncour i premier Blum wygłosili 
okolicznościowe przemówienia ku 
czci zmarłego męża stanu, pod 
kreślając  pokojowość polityki 
francuskiej. (PAT.). 


Imieniem delegacji złożył oš- 
wiadczenie tow. Haltch i na tym 
konferencję z ikończono. 

Stanowisko fin y od wielu lat 
jest jednakowe' < dle wykręca się. 
Wyzysk robotników w tej firmie 
przechodzi wszelkie pojęcie, cier- 
pliwość ich jest zupełnie wyczer- 
pana. 

Na wniosek Centralnego Związ- 
ku Górników, Inspektor Pracy p. 
inż. Wasyłyszyn, zwołuje wspól- 
ną konferencją, która odbędzie 
się dnia 15 czerwca o godz. 18.30 
w Drohobyczu, Konferencja ta ma 
na celu wyczerpanie ostatecznych 
kroków przed ewentualnym straj- 
kiem. 


Uczestnicy międzynarodowego 
kongresu kolejowego w Paryżu 
zwiedzili  niewykończony jesz- 
cze pawilon kolejnictwa na 
wystawie paryskiej, w którym jed 
nak zgromadzone są już wszyst- 
kie potężne objekty wystawowe, 
sprowadzone one były bowiem do 
Paryża już w kwietniu i dopiero 
po ich skompletowaniu rozebrano 


lody PINGWIN kup — bu Warto 


Że Starachowic—Wierzbnika 


Przediwło odwlekaniu wyborów delegatów 


szyny, prowadzące na teren wy- 
stawy i zaczęto nad nimi budo- 
wać pawilon. Jednym z głównych 
przedmiotów zainteresowania t- 
czestników kongresu stał się w 
tym pawilonie polski pociąg tury 
styczny | lokomotywa „opływo- 
wa", wykonana w zakładach 
chrzanowskich, która zebrała jed 
nomyślne wyrazy uznania, 


w Zakładach Starachowickich 


(Kor. własna) 


W końcu m. kwietnia b. r. mia- 
ły odbyć się wybory delegatów ro- 
botniczych w Starachowickich Za 
kładach. Niestety na skutek wy- 
krętnego pro.estu Z. Z. Z. In- 
.pektor Pracy odłożył wybory na 
czas późniejszy. Według wersji 
miarodajnych ezynników wybory 
miały się odbyć w maju b. r. Mi- 
nął maj i jest już połowa czerw- 
ca, a terminu wyborów nie wy* 
znaczono, niewiądomo dlaczego? 

Wzburzenie wśród robotników 
jest ogromne, to też Oddz. Zw. 
Rob. Przem. Metalowego w Stara- 
chowicach zwołał w tej sprawie 
ogólne zgromadzenie robotników 
na dzień 6 czerwca do Wierzbni- 
ka. 

Przy tym były ogromne trudno- 
ści z salą. Większe sala — i to je- 
dna — jest w rękach Ochotniczej 
Straży Ogniowej. Zarząd odmó- 
wił udzielenia sali na zgromadze- 
nie pod pretekstem, że „robotni- 
cy zniszczą salę, że nie potrafią 
się w niej kulturalnie zachować, 
jeden x tych zarządców wyraził 
się, że „plują po fciznach“ i t. p. 

Robotnicy w Starachowicach 
mają większą kulturę aniżeli 
ci „zarządowcy* i potrafią swój 
lokal utrzymać w należytym po- 
rządku. 

Cała ta akcja jest specjalną 

robotą przeciwko Zw. Klasowe- 


Wyzysk robotników rolnych 


na Łotwie 


rolnych, którzy znależć mają Se- 
zonowo zatrudnienie na Łotwie, 
ziemianie łotewscy wysunęli po- 
stulat angażowania robotnic za- 
miast robotników. Z ogólnego kon 
tyngentu werbunkowego  przyję- 
tych ma być 65 proc, kobiet, a tyl 
ko 35 proc. mężczyzn. 


mü, który jest solą w oku miej 
scowej k erii. 

Chcemy przy tym wspomnieć, 
że sala strażacka nie jest własno- 
ścią Świadowskiego (b. policjan- 


stwierdzamy, że na salę zbierano 
pieniądze od różnych ludzi. Wie- 
le pracy poświęcił przy tej sali 
zamarły nas tow. Góralczyk, na- 
pewno więcej, aniżeli ci którzy 
są dziś w Zarządzie „Straży*. 

Zgromadzenie odbyło się w prze 
pełnionej sali miejscowego kina, 
pod przewodnictwem tow. Górec- 
kiego. Sprawę wyborów delega- 
tów i obecnej sytuacji referował 
tow. Piontek z Warszawy. 

Zebrani gorąco protestowali 
przeciwko zwlekaniu z wyborami 
delegatów w Starachowicach, 
jak również przeciwko zachowa: 
niu się Zarządu Straży Ogniowej 
w sprawie sali. 


s 

Robotnicy uchwalili wziąć u- 
dział w obchodzie „dnia spółdziel 
czości'. 

W sprawie opłat na budowę 
szkół zebrani stoją na stanowisku 
aby składki były dobrowolne, a 
nie przymusowe. 

Wśród wielkiego entuzjazmu, 
po odśpiewaniu „Czerwonego“ 
zebranie zakończono. 


Jak podaje ag. PID w związku 
z przeprowadzaną obecnie rekru- 
tacją 3000 polskich robotników 
Pa 


Obchód w Liskowie 


Do Liskową przybył p. Prezy: 
dent Rzeczypospolitej, gdzie 
wziął udział w uroczystościach 
„Dnia Rolnika* i „Dnia Spółdziel. 
czości*. P. Prezydent udekoro- 
wał ks. prał. Wacława Blizińskie 
go komandorią orderu „Polonia 
Restituta“ z gwiazdą, oraz 7-miu 
dziaiaczy wiejskich, którzy przy- 
czynili się do rozwoju Liskowa. 

W uroczystościach wzięli udzial: 
p. premier Rady Ministrów, gen. 
Sławoj - Składkowski, oraz mi 
nistrowie Poniatowski i Święto 
sławski. 


Fakt ten ma swe źródło w wy* 
zysku uprawianym wobec pols- 
kich robotników ma Łotwie. Pisa- 
liśmy już, że wielu robotników po 
prostu wraca do Polski, gdyż kon 
trakty nie są dotrzymywane, Zie- 
mianie łotewscy uważają widocz- 
nie, że będą mogli łatwiej wyzys* 
kiwać dziewczęta polskie, zwłasz 
cza, że ze strony polskich władz 
nie ma żadnej opieki nad dolą wy- 
syłanych grup emigrantów, 


L4 Ld 
ołtun 
ta) Płuzy i t. p. spółki, natomiast 


Międzynarodowa Federacja Dziennikarzy 


W Paryżu rozpoczęły się obrady 
kongresu Międzynarodowej Fede- 
racji Dziennikarzy. 

Imieniem Rządu Francji witał 
zjazd wiceminister de Tessan, za- 
gajał prezes Esholund, który m, ia. 
uczcił pamięć ś. p. red. Antoniego 
Beaupré. 

W ciągu pierwszego dnia obrad 
głównym tematem dyskusji, nieraz 
bardzo gorącej, stała się sprawa 
t. zw. kodeksu moralności dzienni 
karskiej, którego projekt zgłosiła 
Federacja angielska oraz sprawę 
ewentualnej współpracy FIS. z ot- 
ganizacjami dziennikarskimi kra- 
jów o systemach totalitarnych. 

Prezes Ścierzyński złożył w dyš- 
kusji deklarację domagającą się 
jaknaszybszego į realnego rożstrzy 
gnięcia tego zagadnienia. Polsce 


mus| zależeć na tym rozstrzygnię- 


ciu, specjalne ze względu na to, PR 
położona między Sowietami a Niem 
cami, znajduje się w stosunkach 
sąsiedzkich z obu tymi krajami. 
Prezes Ścierzyński, omawiając do 
tychczasowe stosunki prasowe mię 
dzy tym krajami, wspomniał m. in. 
o ostatnim napadzie na korespon- 
denta moskiewskiego PAT. p. Ha- 
czyńskiego, Związek Dziennikarzy 
R. P., pozostając w dalszym ciągu 
wierny statutom Federacji, musi w. 
warunkach obecnych poszukiwać 
specjalnych metod współpracy z 
organizacjami dziennikarskimi tych 
krajów, które do Federacji nie nale 
żą, by umożliwić sobie stosunką z 
tymi zawodowymi organłzacjami. 

Stanowsko delegacji polskiej bat 
dza mocno poparły KORĘ" we 
glerska oraz szwajcarska. 


Niedziela 


JUBILEUSZOWY TURNIEJ 
POZNAŃSKIEJ WARTY, 


W sobotę i niedzielę odbył LR w 

Poznaniu międzynarodowy 

mecz piłkarski, zorganizowany płac 

Wartę z okazji jubileuszu oylecia 
istnienia klubu. Udział w czwórme. 


Warta w 
nala ya ża ŁKS, 9:8 9:8 6: Ta 
W drugim spotkaniu Wisłą krakowa 
52) pokonała  lipską Fortunę 3:2 

Drugiego dnia ŁKS. 

tuną 8:0 (1:0), a Warta x Wisłą 
5:1 (1:0). 
Kolejność w turnieju: 1) Warta, 
2) Wisła, 8) ŁKS. 4) Fortuna, 
Po co sprowadzono de Polski tę 
nędzną drużynę hitlerowską — nie- 
wiadomo, 


O MISTRZOSTWO POLSKI 
W E. 


wygrał a For 


a klubem tenisowym Wejherowo wy- 
toruńczycy 6:1, 

W Katowicach w meczu teniso. 
wym o drużynowe mistrzostwo Pol. 
ski pomiędzy lwowskim klubem teni- 
sowym a katowickim klubem teniso- 
wym wygrał lwowski klub tenisowy 
w stosunku 4:3, 


W Poznaniu A.Z.8. miejscowy po- 
konał Cracovię 6:1. 


O MISTRZOSTWO POLSKI 
W WATERPOLO, 


W niedzielę rozpoczęły się w Pol. 
sce rozgrywki o mistrzostwo ligi wa- 
terpolowej, Pierwszy mecz rozegra- 
ny w Warszawie pomiędzy mistrzem 
Polski ślaskim E.K.S. a warszaw. 
skim A.Z.S. przyniósł zdecydowane 
byka ślązakom w stósunku 5: 


DWA MIĘDZYMIASTOWE SPOT. 
KANIA GIER SPORTOWYCH 
WARSZAWA — ŁÓDŹ, 

Na boisku A.Z.8. w Warszawie 
rozegrane zostały dwa mecze w hā- 
zonie i szczypiorniaku pomiędzy re- 

prezentacjami Warszawy i Łodzi, 
W hazenie Łódź zremisowała z 
Warszawą 1:1 (0:0), W szczypior. 
niaku wynik był również remisowy 
9:9. r: przerwy prowadziła Warsza. 
wa 6: 


POLONIA MISTRZEM PIŁKAR. 
SKIM OKRĘGU WARSZAWSKIE- 


W sol w 


botę rozegrane 
Warszawie dwa finałowe mecze o 


w sporcie 

maynkieca o klasy A czej 
amis | GR za karżyskąa Polonia. po. 
W A meczu Okęcia odniosło 


LEGIA WARSZAWSKA SPADŁA 
DO KLASY A W WATERPOLO. 
W niedzielę odbył się w ee 
mecz piłki wodnej pomi 
szawską Legią a miejscowym "He. 
koahem go pozostanie w lidze państwo 
wej. Zwycięstwo odniósł bielski Ha. 
koah w stosunku 2:1 (1:0), Dzięki 
temu zwycięstwu bielski Hakoah po- 
zostaje w lidze, a warszawską Legia 
Bpada do klasy A. 
JĘDRZEJOWSKA ZDOBYWA 
MISTRZOSTWO HRABSTWA 
KENTU 


Kentu pomiędzy Jędrzejo a dru 
gą rakietą Ameryki M. Je 
drzejowska wyyrała 

6:1, 9:11, 6:1, 


ROTEOLZ AH BPODEN. 
Mecz bokserski pomiędzy I.K.P, . 


a 

Zwyciężył na punkty Rotholz. 
UNION.TOURING MISTRZEM 
PRZ a DR LÓDZ- 
Po niedzielnych zawodach 


trzostwg klasy A okręgu he A pa 
wyjaśniła się zupełnie sytuacją gru* 
py czołowej. Mistrzostwo Łodzi zdo. 
był definitywnie Union.Touring i re- 
prezentować będzie Łódź w cange 
kach o wejście do ligi.. 
POLONIA Z KARWINY PRZE. 
GRYWA Z RUCHEM 1:2. ł 


W Wielkich Hjdukch odbył się w 


9 | niedzielę ciekawy mecz piłkarski po- 


między mistrzem Polski Ruchem a 
mistrzem Polonii zagranicznej Polo. 
nia z Karwiny. Zwyciężył Ruch nie- 
zasłużenie 2:1 (2:0). 
WARSZAWA MISTRZEM DRU. 
ŻYNOWYM POLSKI W SZER» 
MIERCE PAŃ, 
kj niedzielę odbyły się w Warsza. 
wie drużynowe mistrzostwa Polski 
w szermierce pań, Pierwsze miej- 
sce j tytuł mistrza zdobył pierwszy 
zespół Warszawy przed Śląskiem, 
Łodzią i Warszawa Il. 
| c" e weny zak wia ce] 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Nowe Książki 


TADEUSZ KUDLIŃSKI. 

RUMIEŃCE WOLNOŚCI. Po. 
wieść, Warszawa, „Rój“, 1937; 
str. 836. 

Renesans powieści historycznej, 
nazbyt skromnie reprezentowanej 
w naszej literaturze lat ostatnich, 
raz po raz daje znać o sobie no- 
wymi pozycjami książkowymi. Zo- 
fia Kossak - Szczucka, Hanna Ma- 
lewska, Tadeusz Kudliński, świe- 
tne szkice historyczno » literackie 
Berenta i rewizjonistyczny obraz 
epoki Jana Sobieskiego w ujęciu 
Boya - Żeleńskiego — wszystkie 
te prace — różne tematyką i meto- 
dą twórczą — świadczą jednak 
wspólnie o zainteresowaniach hi. 
storycznych pisarzy zarówno star” 
szego, jak młodszego pokolenia, 
o zwracania się ku sprawom i lu- 
dziom przeszłości, a chętnym czer 
paniu z obfitych zawsze źródeł 
dziejowych — nieprzebranej skar- 


rackich, a zarazem przykładów, 
nauk i analogji, pożytecznych pod 
kątem współczesności. 

Powieść Kudlińskiego, odzna. 
czona na jednym z konkursów lite 
rackich, zbiega się w swej chrono 
logii z „Diogenesem* Wacława 
Berenta. I tu i tam maluje autor 
schyłek XVIII stulecia, czasy roz 
biorowe i bezpośrednio porozbio* 
rowe w Polsce i na emigracji. No 
wych koncpecyj historiozoficznych, 
rewizjonizmu i postawy badawa 
czej u Kudlińskiego nie znajduje 
my. Bardziej zajmująca jest na- 
tomiast strona formalna powieści, 
technika autora, który — zamiast 
kompozycji ciągłej, jednolitej — 
daje szereg bardzo plastycznych 
i barwnych epizodów, jakgdyby 
wykreślających kontury duchowe 
naczelnych postaci powieściowych. 
Te epizody — napisane naogół 
zajmująco i z dobrym wyczuciem 


bnicy pomysłów i motywów dite- historycznej ówczesności — sta» 


< 


nowią niby poszczególne sceny . 
obrazy wielkiego filmu historycz* 
nego, którego bohaterami są Ta- 
deusz Kościuszko, ks. Józef Poniaw 
towski, Jan Kiliński, ks. Adam 
Czartoryski, gen. Henryk Dąbrow- 
ski i szereg innych z tymi osobi- 
stościami wspólnie działających 
postaci. 

Na czele każdego z rozdziałów 
powieści stawia Kudliński zaczer- 
pnięte z materiałów wspomnień hi~ 
storycznych motto, które ma być 
— konirastową przeważnie — ilu- 
stracją podskórnego nurtu zda- 
rzeń. Ten pomysł autorski w szcze 
gółach nie zawsze tlumaczy się ja 
sno, wymagając niekiedy zbyt tru- 
dnych  interpretacyj i skojarzeń. 
Tkwiący potencjonalnie w mate- 
riale powieściowym element dra- 
matyczny nie został w pełni wyzy 
skany. Przeciwnie, ła strona po- 
wieści prezentuje się raczej ubogo, 
rastręczając pole do porównąń z 
takim np. „Piotrem I“ Aleksego 
Tołstoja, napisanym w sposób 
bardzo zbliżony do techniki Ku. 


dlińskiego. Autor 
Wolności”, ubocznie traktuje wąt: 
ki fabularne, główną uwagę po- 
święca kwestiom wyrazu czysto 
plastycznego, co zapewnia dziełu 
w danym wypadku znaczne plusy, 
ale zarazem przesądza o jedno» 
stronności faktury powieściowej. 
Powieść Kudlińskiego, będąca 
raczej próbą niż dokonaniem, za: 
sługuje jednak na życzliwą uwa- 
gę, jako nieprzeciętna praca au- 
tora, który rzeczywistości histo* 
rycznej czasów dla Polski prze 
łomowych zapragnął nadać kształ! 
nowy, dla czytelnika pociągający 
i z prądami duchowymi, które 
nurtowały podówczas świadomą 
społeczność polską, zgodny. 


ZBIGNIEW UNIŁOWSKI. 
PAMIĘTNIK MORSKI. Warsza 
wa, J. Przeworski, 1937; str, 148. 
„Pamiętnik morski“ jest uzupeł 
nieniem wrażeń brazylijskich, wy- 
danych w r. ub. pod tytułem „Ży” 
to w dżungli”. Drogę powrotną 


R———| Z PN ZZL O YW 


„Rumieńców | z Ameryki Południowej do Europy 


odbył Uniłowski na jakimś zaka» 
zanym stateczku towarowym, któ: 
ry „wlókł się“ przez ocean dni 
zgórą dwadzieścia. Nastrój przy: 
gnębiającej nudy i ostrej tęsknoty 
za lądem dominuje w tym „Pamię 
tniku', napisanym z. właściwym 
autorowi „Dwudziestu lat życia“ 
talentem obserwacyjnym. Zasługą 
Uniłowskiego jest umiejętne zo- 
biektyzowanie swych ubogich i nu 
dnawych raczej przeżyć morskich 
drogą skrupulatnego wyzyskania 
wszystkich bliższych i dalszych 
akcesoriów  niewesołej podróży. 
Jednostajny rytm życia okrętowe 
go, bezmiar wodnej pustyni, roz- 
leniwiające działanie słonecznego 
żaru, samotność wśród obcych i 
obojętnych ludzi — wszystko to 
staje się elementem świadomej 
kompozycji artystycznej, będącej 
w danym razie niemal czemś w 
rodzaju kręcenia bicza z piasku. 

Aby podeprzeć i wzmocnić nar- 
racyjne wiążania „Pamiętnika“; 
autor używa chwytu, znanego już 


poniekąd z „Żyta w dżungli“: 
stworzy, mianowicie, nawpół fike 
cyjną postać towarzysza długiej 
podróży, niejakiego „pana D.*, 
którego zadaniem jest nietyle tłu- 
maczyć myśli i uczucia autora, ile 
nadawać im — drogą swoistego 
retuszu — akcenty wzmacniające. 
Wśród najsilniejszych ataków 
handry morskiej, nie opuszcza U- 
niłowskiego - pisarza humor i jā- 
kaś mocna, biologiczna radość ży» 
cia. Nawiązuje to szybko nici sym 
patii pomiędzy autorem „Pamię« 
tnika“ a czytelnikiem, który w tej 
niewielkiej książeczce znajdzie łat 
wą i przyjemną lekturę. Książek 
podróżniczych — własnych i tłlie 
maczonych mamy dziś mnóstwo; 


ale dobra książka podróżnicza ~. 


jest nadal rzadkością. Trzeba bo 
nietylko patrzeć i rozumieć, trze* 
ba również umieć — pisać. 


Bolesław Dudziński. 
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Przeciwko denuncjacji 1.K.C./ Złagodzenie rygorów cenzusu | 


Głosy prasy burżuazyjnej o meczu z Baskami 


Odwołano mecz z  Baskami,.. 
Dlaczego? 

„W cliarakterze występu druży- 
ny Basków, zorientowały się pis- 
ma niemieckie, które przestrzegały 
z góry przed możliwością demon- 
stracyj filosowieckich przy okazji 
meczu i wyrażały zdziwienie, że 
Polska dopuszcza do tego rodza- 
ju występu niepożądanych gości”, 

Tak pisał IKC na drugi dzień po 
meczu Basków na Górnym śŚląs- 
ku w artykule, w którym nieprzy- 
tomnie napadł na sportowców hi- 
szpańskich. 

„Wygląda to wszystko tak, jak- 
by, tej wiadomości nie wysyłał „z 
Katowic“ do IKC. żaden z jego ko 
respondentów, a zupełnie kto in- 
ny. Któż więc to zrobił? Czyżby... 
„Deutsches Nachrichten Bureau“? 

Tak pisze „Polonia“ katowicka, 

A dalej podaje: 

„Niemieckie pisma, które są 
zglajchszaltowane na równi z pra- 
są hitlerowską w Niemczech 0- 
rtzymały ścisły rozkaz (fakt au- 
tentyczny), żeby za wszelką cenę 
bojkotować występ drużyny bas- 
kijskiej na Śląsku, 

Wszelkie organizacje niemiec- 
kie, pozostające pod wpływem hi- 
tleryzmu a będące zamaskowany- 
mi oddziałami „Hitlerjugend“ 
„Burid der Deutschen Maedel* i t 
d. otrzymały również surowe roż- 
kazy, aby pod żadnym pozorem 
nikt z ich członków nie udał się na 
ten mecz pod sankcją natychmia- 
stowego wydalenia z organizacji. 

Jasną jest więc rzeczą, że tylko 
hitlerowcom mogło zależeć na ro- 
bieniu z katolickich Basków — ko 
munistów. Za to, że teraz cały 
śwlat wle, iż samoloty niemieckie 
zbombardowały Durango i święte 
miasto Basków Guernikę — hitle- 
rowcy się mszczą. No i mszczą się 
— wlaśnie w ten sposób. 

Nie jesteśmy wcale zwolennika- 
mił hiszpańskiego „Frontu Ludo- 
wego”, ale oceniamy tamtejsze 
wypadki, jak to powszechnie wia- 
domo, sprawiedliwie j obiektyw- 
nie. Ta właśnie sprawiedliwość ł 
ten objektywizm sprawiają, że nie 
możemy pozwolić, aby dla czyichś 
ciemnych interesów roblono z Bo- 
gu ducha winnych piłkarzy bas- 
kijskich — komunistów i agentów 
Moskwy”, 

A cóż ci „zbrodniarze“ baskij- 
ścy uczynili? Podnieśli do góry za- 
aiśnięte pięści... 

„Po opuszczeniu boiska goście 
udali się pod osłoną policji do ho- 
telu“... 

"Tak pisze „Ikacy“. Czy to pra- 
wda? 

„Polonia“ pisze: „Piętnaście ty- 
sięcy ludzi widziało mecz Basko- 
wie— Śląsk. Piętnaście tysięcy wi 
działo dokładnie całą drużynę ba- 
skijską, zachowującą się jak naj- 
normalniej w świecie — a tymcza- 
sem, taki jakiś dziki człowiek „I- 
kacowaty* pisze, że ci właśnie Ba 
skowie witali się pozdrowieniem 


E. C. Bentley i H. W. Allen 


„komunistycznym“. Piętnaście ty- 
sięcy ludzi tego nie widziało, a ta- 
ki łgarz widział. Piętnaście tysięcy 
ludzi widziało, jak po meczu ro- 
zentuzjazmowana publiczność wy 
niosła na własnych barkach gra- 
czy baskijskich, — a taki „naoczny 
świądek* śmie twierdzić, że Bas- 
kowie opuszczali boisko pod o- 
chroną policji“. 

A dalej, œo pisze „Polska Za- 
chodnia", (organ prorządowy) pod 
datą 12 czerwca, b. r. Nr, 159 — 
Czytamy: 

„Nie było manifestacji pubłłcz- 
nej na rzecz trzeciej międzynaro- 
dówki“, 

Informator Ikaca zwariował, al- 
bo był kompletnie pijany 1 cierpiał 
na halucynacje. 

Dziwić się tylko można, że pra- 
sa niemiecka i paplający bezmyśl- 
nie za nią IKC nie odróżniają Hisz 
panów od Basków, którzy w hisz 
pańskiej wojnie domowej walczą 
o swój byt niepodległy. 

To co napisał anonimowy infor- 
mator Ikaca, należy zakwalifiko- 
wać jako zwyczajne kłamstwo, — 
wyssaną z palca bzdurę i tenden- 
cyjne oszczerstwo. Z punktu wi- 
dzenia dziennikarskiego jest to kla 
syczńy przykład gaffy, jaka może 
się pod słońcem przytrafić tylko 
„llustrowanemu  Kurierowi Kra- 
kowskiemu”*, 

Tyle, jeśli chodzi o cytaty pism, 
bynajmniej nle zabarwionych pro 
hiszpańsko.,. 

Ale przypuśćmy na chwilę, że 


Wiadomości 


ŚMIERĆ PRZY PRACY, 


W Wilnie przy ul, Legionów, w 
czasie robót przy naprawie ryn- 
ny, robotnik Malecki dotknął rę- 
ką niezabezpieczonego przewodu 
elektrycznego o wysokim napię- 
ciu. Malecki, rażony prądem spadł 
z wysokości 6 mtr, doznając 
wstrząsu mózgu. Przewieziony do 
szpitala zmarł, + 


SEKRETARZ GMINY I SOŁTYS 
SKAZANI ZA SPRZENIEWIE- 
RZENIE. 


Sąd Okręgowy w Klelcach na 
sji wyjazdowej w Miechowie, ska- 
zał b. sekretarza gminy Łętkowi- 
ce, Władysława Nowaka i b. sol- 
tysa tej wsi, Teofila Moląga, po 
dwa lata więzienia każdego, z za« 
wieszeniem kary na lat 5, za sprze 
niewierzenie zł. 1600 z pieniędzy 
publicznych. 


POŻAR SAMOCHODU NA 
SZOSIE. 

Na szosie pomiędzy Brześciem 
nad Bugiem a Kobryniem, po- 
wstał pożar samochodu  ciężaro= 
wego. Spalił się transport opon 
i plandeki. Towar przedstawiał 
wartość około 5000 zł, 


to co pisał „Jkacy”, jest prawdą, 
że podnosili pięści.., 

I co się stało? Wybuchiłą natych 
miast rewolucja... 

Od chwili bestialskiego zamor- 
dowania Matteottiego, socjaliści 
podnoszą przy powitaniu | innych 
okolicznościach  manifestacyjnych 
pięści do góry. 

Lecz czy hitlerowcy I faszystow 
scy sportowcy przyjeżdżający do 
Polski, nie pozdrawiają publiczno 
ści podniesieniem ręki do góry? 
Czy na sali sądowej w czasie pro- 
cesu bandy Doboszyńskiego, nie 
pozdrawiałi się oskarżeni podnie- 
sieniem hitlerowskim ręki do gô- 
ry? 

To wolno? To nie jest niebezpie 
czne? 

Za parę dni przyjadą do Krako- 
wa hitlerowcy do rozegrania na 
boisku „Wisły* meczu Kraków — 
Berlin, Na pewno pozdrowią pub- 
liczność po hitlerowskn. Ale, czy 
na tym się skończy ich rola? 

Pisaliśmy, jak to ta sama prasa 
hitlerowska, która się dziwi, / że 
„Polska dopuszcza do tego rodza- 
ju występu niepożądanych gości” 
poleca niemieckim sportowcom, 
by sobie dobrze zapamiętywalł 
ważne obiekty strategiczne, pod- 
czas zwiedzania obcych krajów. 
Dla celów jakich? To jasne. 

Zobaczymy, jak hitlerowców 
przywita „Ikacy” i czy mecz zo- 


stanie odwołany. 
M. STATTER. 


z całej 
Polski 


ZDERZENIE AUTA Z WOZEM— 
1 OSOBA ZABITA. 

Na szosie pod Rozwadowem 
właścicie! dóbr Gerhardt Franke 
z Niska oraz zarządca majątku 
Jan Synek jechali autem. W pe- 
wnej chwili auto zderzyło się z 
jadącą z przeciwka furmanką Ja- 
na Terlicha. Jan Synek, uderzony 
dyszlem wozu, doznał złamania że- 
ber.  Przewieziony do szpitala 
zmarł w kilka godzin. 
OLBRZYMI POŻAR MŁYNA — 

250.000 ZŁOTYCH STRAT. 

W Kole, pow. kaliski, przy ul. 
Nowowiejskiej wybuchł pożar w 
trzypiętrowym młynie sukcesorów 
Icka Gutmana. Mtyn spłonął do- 
szczętnie z nagromadzonymi za- 
pasami zboża i mąki. Szkody obli- 
czane są na ok. 250.000 zł, Pożar 
powstał prawdopodobnie od iskry 
z komina. W czasie akcji ratow- 
niczej dwuch strażaków uległo 
poparzeniu. 


Zakończenie straiku 


metaiowców w Bielsku 


Strajk metalowców w Bielsku 
został zakończony w sobotę, 


Str. 


dla pielęgniarek 


Min. Opieki Społecznej, 
na wadze, iż w Polsce brak do- 
statecznej liczby wykwalifikowa* 
nych pielęgniarek zdecydowało 
przyznać ulgi pielęgniarkom, za- 


mając] 


świadectw o cenzusie naukowym 
it p. Sprawa ta uregulowana bę- 
dzie w najbliższym czasie przez 
osobne rozporządzenie Państwo- 
wej Służby Zdrowia,-Na razie za- 


trudnionym w szpitalach państwo; lecono wydziałom zdrowia urzę- 
wych i samorządowych, jak rów: | dów wojewódzkich, by nie usu- 


nież w zakładach prywatnych w|wano z posad pielęgniarek, 


nie 


tych wypadkach, gdy nie posiada- | posiadających wszystkich wyto» 


ią one wszystkich wymaganych gów ustawowych. 


(PID.). 


NUDO REECE TE CTCKY ZET: PSOE "LT POKO ALROTO" DEEN DIETA 
imponująca ilość 
wygranych padła w 38-ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


m. in, 


ZŁ 100.000 =r =» 


99 20.000 » » 162.990 
,9 20.000 n w 37.286 
s9 20.000 » „ 128.637 


Zt. 10.000 897 Zi 10.000 m ssm 


10 000 w „ 96.108 
LEJ a 


10 000 + » 119.581 
L] s 


Zł. 10.000 =a e% 


i wiele wygranych po z. 5.000, 


2.000, 1.0900 Í t d. na blisko 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą, 


Kaftai to Synonim szczęścia. 


a ółtora 
Zł. || m milicna złotych) 


Warto więc spróbować szczęścia w kolekturze 


KAFTALA 


Katowice, u!. Dyrekcyjna 2 
0 ziały: 
Łódź - Bydgoszcz - Gdynia - Chorzów I = Biclsko 
Losy I.ej kłasy 39-ej Loterii są już 


do nabycia. 


Mstrząająte samobójstwo bezrobotnego 


Władysław Szymański, lat 24,|0 godz. 22.02 pod most kierował 


zamieszkały w Poznaniu, Fo» 
cha 23, od dłuższego czasu da- 
remnie poszukiwał pracy. Cięż- 
ka sytuacja materialna deprymu- 
jęco działała ma młodego czło- 
wieka, który poza tym cierpiał 
na częste zawroty głowy, co się 
datowało od chwili, gdy służąc w 
wojsku, został kopnięty przez ko- 
nią. 

W sobotę 12 b. m. Szymański 
wyszedł z domu, kierując się w 
stronę Mostu Dwozcowego. Gdy 


się pociąg Warszawa - Poznań, 


Szymański rzucił się z mostu pod |, 


pociąg. Wskutek strasznego u- 
derzenia zgon nastąpił niemal w 
mgnieniu oka, 

Denat od dłuższego czasu mu- 
siat myśleć o samobójstwie, gdyż 
w ubraniu znaleziono listy 
rodziny, w których żegna żonę i 
syna. Samobójstwo Szymańskie- 
ga wywarło przygnębiające wra- 
żenie, 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego E. Kopeiówny 
Może to była prawda... Ale z drugiej strony poli- 
cja w Dieppe mogła mieć najbardziej uzasadnione 
powody ogólnej natury, aby nie „móc” wytłumaczyć 
postępowania Fairmana w tym wypadku, 

Trent przypominał sobie nie jedną sprawę, w któ 
rej © wiele bardziej niezwykłe fakty zdawały się 
przekraczać możność rozumienia urzędników, a jed: 
nak w rzeczywistości mogliby oni wykryć prawdę, 
gdyby tylko postawili sobie taki cel. Pamiętał, że 
nie było bynajmniej niesłtychaną rzeczą dla trancu- 
skiej policji zadawać sobie bardzo wiele trudu po lo, 
aby inni ludzie nie mogli dowiedzieć się niczego. Na 
ogół Trent skłaniał się do poglądu, że ponieważ 
w tym, co robuł Fairman w Dieppe, niewątpliwie 
kryło się więcej, aniżeli mogło wydawać się z po- 
zoru — równie dobrze mogło być więcej, niż się po- 
zornie wydawało, w niezdolności policji do wyjaś 
nienia jego postępowania, 

W każdym razie było coś do zrobienia w kierun: 
ku wykrycia nieodgadnionej narazie prawdy. 

Nic też dziwnego, że po południu następnego dnia 
Trent wysiadł na przystani w starym porcie „Avan: 
Port" w Dieppe. 


ROZDZIAŁ XI, ż É 
5 > „IMPAS“ 1 Wt 
„impas Chimery" („Impasse de la chimere") —» 


Trent powtarzał sobie tę nazwę, rozkoszując się jej 
tajemniczym brzmieniem, gdy wyruszył z przystan; 
w Dieppe w kierunku celu swej podróży. 

Taka nazwa — pomyślał — musi opromteniać ma 
śicznym blaskiem najciemniejszą z ulic. 

Jaw wszystkie miejsca, warte odnałezienia, „Impas 
Chimery” trudno było znaleźć. Trent musiał zapy 

tać się o to kilku przechodniów, zanim wykrył, że 
droga do „Impasu” prowadziła przez staroświecką, 
wąską przecznicę z głośnej od tramwajów i samo 
chodów arterii Z bocznej ulicy inna, - jeszcze 
węższa, wiodła na lewo. 

Trent miał wrażenie, że idzie w pustkę i nieznane 
Szare domy były nieme i tajemnicze, ulice — opu 
stoszałe, Nakoniec wzrok jego padł na napis „Impas 
Chimery", prymitywnie wyryty 1 napół zatarty przez 
czas, na rogu wąskiego przejścia, przez które wóz 
przejechałby z trudnością, ocierając się po obu stro- 
nach © mury. 

Była to zupełna pustać — uliczka biegła prosto 
przez pięćdziesiąt jardów, czy coś koło tego, między 
wysokimi, masywnymi murami, nad którymi zwisa: 

ły gałęzie starych drzew. Nie równe kamienie drogi 
mogły leżeć tam jeszcze od czasów Wielkiego Mo- 
narchy. 

Uliczka zawracała nagle na prawo i otwierała się 
po obu stronach, Po prawej widać byto bramę, za- 
kończoną zniszczoną figurą, przedstawiającą zwie- 
rzę a nieokreślonym wyględzie — mogła to być rów- 
nie dobrze Chimera, której „impas“ zawdzięczał 
swą nazwę, Dom, znajdujący się w tyle, widoczny 
poprzez żelazną brame — był naiwidoczniei miej- 


scem dostojnym i hołdującym tradycji, Nieuhonoro 
wany żadną nazwą na bramie — oznaczony był, jak 
skazaniec, numerkiem (7a), widniejącym na brzydkiej 
emaliowanej płytce, umieszczonej krzywó na murze 
przez niedbałego robotnika. Dlaczego władze mia 
sta obdarzyły największy dom w „Impasie” tą cyfrą 
z Fterką, jak gdyby =n- **-cie n'o było dosyć cą- 
łych numerów — stanowiło zagadkę, której rozwią 
zania Trent nie mógł znaleźć, Stały tam w rzeczy- 
wistości cztery domy z numerami: 1, 3, 5 i 7a, kez 
odstępów, które by uzasądniały brak parzystych nu- 
merów, lub brakującej siódemki, 

Rozmyślając nad tym, jak całkowicie udaje się 
ukryć podstawową logikę uczynków rasy łacińskiej 
przed oczami zainteresowanego cudzoziemca—-Trent 
szedł dalej, W górze, między zwisającymi gałęziami 
drzew, rozległo się lekkie westchnienie wiatru. Pa 
czucie osamotnienia stało się wprost nieznośne. 
Przypomniał sobie z dreszczem słowa: 

— Gdzie nikt nie przychodzi... 
I nikt nie przyszedł od powstania świata... 

Dalej — za bramą „Chimery* — w długim, ota 
czającym dom murze, było jeszcze inne wejście, za- 
mknięte drewnianą furtką. Furtka miała wygląd bar- | 
dzo zniszczony, Przez szczeliny w drzewie rysował 
się mniejszy domek, stojący oddzielnie od sąsiada. 
ale przypominający go pod względem architektury 
i śladów starości. Nad słupem przy furtce, poniże! 
liczby 5, widniała wyryta dziwna nazwa „Pawilon 
Ekstazy”, a nad furtką znajdowała się prymitywsa 
drewniana tabliczka, zlekką pobielona, z napisem 
„Willa do wynajęcia”; 


EEEE SODU TTE WY AEE ABBEY TEZWPOZ R S 


Baczność formiarze 
(giserzy) 


Formiarze, zatrudnieni w fabry- 
ce pieców amerykańskich „Union“ 
w Przemyślu rozpoczęli akcję za- 
robkową. Wzywamy formiarzy, a- 
by w tej fabryce pod żadnym wā- ` 
runkiem nie przyjinowali pracy. 


Samobójstwo 17-ietniego - 
ucznia w Rabce 


Z okna drugiego piętra pen» 
sjonatu „Grand Hotel'* w Rabce | 
wyskoczył 17-letni uczeń ze Ewo- 
wa Jakub Noszkowski. 

Lekarz stwierdził ogólne obra- 
żenia cielesne i zatrucie strych- 
niną. 5 

Noszkowski najpierw zażył 10 
gramów tej trucizny, po czym 


;wyskoczył przez okno. 


Ustalono, że przyczyną  roz- 
paczłiwego kroku było niezłóże- 
nie egzaminu dojrzałości. 


Kaci radiowy. 

ET TTAN. NE AE : 
TRANSMISJA” OPERY 

Z LONDYNU 


Dn. 16,VL © godz, 19,45 po raz 
pierwszy transmitować będą rozgło: 
śnie Polskiego Radia spektakl ope-' 
rowy z Królewskiej r 
skiej „Covent Garden", 

Z wspaniałej sali tego słynnego 
na cały świat teatru usłyszą radio- 
słuchacze polscy prolog i AH 
sze akty opery Borodina 
Igor" śpiewane w języku. francu- 
skim, ZE” 

Opery tej Borodin nie wykończył, 
Phuar to Rimskij - Korsakow i Gła 
zunow, w sposób pełen pietyzmu i 
wnikliwości, 


W KOPALNI SOLI POTASOWYCH 
W KAŁUSZU 


Rolnictwo nowoczesne zmierzą 
uprawnej, podniesienia ilości gleby 
uprawnej, podniesienia ilości 1 jako- 
ści zbiorów, stosując sztuczne naąawos' 
zy. Burowcem, z którego uzyskuje 
się te produkty, tak ważne dla kra. 
ju rolmiezego, jakim jest Polska — 
są złożą soli potasowych. Punktem 
centralnym terenu, zawierającego ta 
sole jest Kałusz. a 

Stanisław Weiss w odczycie 15,V1 
o godz, 16.45 opowie o tej kopalni. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 15 czerwca. 


6.15 Pieśń, R A rę sę" 6.38 
Muzyka z płyt. 7. anny. 
7.10 Muzyka z płyt, 7.15 Audycja dia” 
poborowych. 7.35 Muzyka z płyt- 
8. Audycja dla szkół. 11.80 Słachow, 
dla dzieci młodszych, 12. Hejnał. 
12,08 Dziennik połud. 12.15 Skrzyn- 
ka rolnicza, 12.25 Orkiestra rozryw= 
kowa. (z Łodzi), 15.45 Wiad. gosp. 
16 Podwieczorek pod lipą—aud, dla 
dzieci. 16.20 Żołnierze Śpiewają. 
16.45 W kopalni soli potasowych w 
Katuszu, 17. Festyn na dworze Wa» 
lezjusza -— pieśni i tańce. 17.50 Akt. 
pog, turystyczna. 18. Przegląd ak- 
tualności finans.-góspod 18.10 Pro- 
gram. 18.15 Melodie filmowe z płyt. 
18.50 Pogad. akt, 19. Zemsta — 
skecz. 19.15 -Muzyka lekka. 19.35. 
Pogad, o operze „Książę Igor AL 
Borodina. 19.45 „Książę Igor"—ope- 
ra. W przerwie [ej ok. godz. 21-€] 


| Dziennik wiecz, 22.25 „Ta trzecia — 
© | humoreska. H, 


Sienkiewiczą (II). 
23.40 Muzyka lekka z płyt. 22.50 0. 
statnie wiad, dzien. wiecz. 


WARSZAWA II 


Koncert rozrywk. z płyt. 14. 
Parę informacyj i program, 14.06. 
Mendelssohn z płyt. 15. Rerortaż z 
życia, 15.15 Koncert solistów, 22. 
Wid, sportowe, 22.05 Muzyką lekka 
z płyt. 23. Świat zwierząt w jednym 
domu. 23.15 Muzyka taneczna. 


ŚRODA, 16 czerwca 


6.16 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.88 
Muz, (płyty). 7.00 Dzien, pór, 7.15 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poboro- 
wych. 7.35 Muz. (płyty), 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.380 „Kiciuś = wea“ 
— aud. dla dzieci, 12,00 Hejnał, 12,03 
Dzienn. połudn, 12.15 Ochrona ogro- 
dów przed suszą — pog, 12.25 Uwer 
tury w wyk. ork. dętej Huty „Pokój! 
(z Katowic). 15.45 Wiad. gospod. 
16.00 Z mojego warsztatu — szkie 
literacki K. Makuszyńskiego, 16.15 
Muz. salonowa w wyk. Kwartetu 
Rozgłośni Krakowskiej. 16.45 Odczyt 
wojskowy. 17,00 Utwory wioloncze- 
lowe w wyk. Z. Adamskiej, 17.20 
Rec, śpiewaczy Arno Niitofa. (bary- 
tom). 17,50 Promienie kosmiczne — 
pog. 18.00 Chwila Biura Studiów. 
18.10 Program. 18.15 Wiedeński 
Kwartet IA p ŻLE 18.50 
Pog. akt, 19,00 Słynni dyrygenci — 
Henryk Wood (płyty). 19.50 Wiad. 
sportowe, 20.00 Wesoły festival — 
20,45 Dziermik wiecn. 
chopi- 


10, 


z H. Sienkiewicza (III). 
Muz, lekka w wyk. Ork, Wileńskiej 
pod dyr. Szczepańskiego. „22.50 Osta 
tnie wiadomości dzien, wiecz. 


WARSZAWA II 


18.00 Kone. rozrywkowy (płyty): 
14.00 Parę informacji i program. 
14.00 Muz, baletowa (płyty). 15.00 
Pog, akt, 15.10 Życie kulturalne stô- 
licy. 15.15 Muz, salonowa w wyk. 
Zespoła J, Gerta. 22.00 Wiad. sport, 
22.05 Muz. lekka (płyty). 23.00 Re 
forma gościnności — monolog Aż 
Bohdziewicza (wznowienie). 2818 
Mus taneczna ( 


vadk Sir, G EMO Wii 


z Raskami! Precz 
z Baskami! 
Niby w piłkę zagrać chcą, 
A w tej piłce jest dyaamit 
I miazmaty w grze ich są. 


Precz 


Teć to wszystko wywrotowcy, 
Bolszewiki. nie sportowcy, 

No, u w piłkę grają wiernie 

W myśl dyrektyw Kominternu... 


IFszyscy grają lewą nogą 
(Farze żydowskie poznać 


głowy) 
A na bramkę często biją 
Z karabinów maszynowych! 


ie |= ESTE RETRO ZATO 


Pod ostrym kątem 
JKUN upałów 


„Urędowuik*, to istna kopalnia 
humoru, Humor to jednak zazwy- 
czaj makabryczny, Czytając przez 
dłuższy czas ten organ, można do 
stać kręćka, Okazuje się, że plane- 
tę zamieszkują tylko endecy i... Ży- 
dzi, Nikt więcej! Panowie z redak- 
cji tego organu z powiększającym 
sztem w ręku szukają wszędzie 
Żyda, Oto w jednym z ostatnich 
numerów w nader dowcipnej ru- 
bryce „Judaica“ znajdujemy nastę- 
pującą wzmiankę: 


W żydowskiej fabryce Kurta 
Giinthera przy ul. Kątnej 5 pow 
stał jeszcze w ubiegłym tygod- 
niu zatarg. Fabrykant płacił po 
20 groszy za godzinę pracy w 
wytwórni metalowej, gdy najniż 
sze stawki wynoszą według u- 
mowy 55 groszy. Gdy robotni- 
cy podjęli akcję, fabrykant zam- 
knąt dostęp na salę, tak, że ro- 
batnicy w liczbie 100 zajmują 
sień, szątnię i dalsze ubikacje. 
Odbyta konferencja nie dopro- 
wadziła do porozumienia i strajk 
trwa, 


W jaki sposób stuprocentowo- 
aryjski Herr Kurt Giinther (imię i 
nazwisko niemieckie) może mieć 
żydowską fabrykę, to już tajemni- 
ca detektywów i magików z „O- 
rędownika". Ale dla nich niema 
nic trudnego. W razie potrczeby— 
to znaczy w braku ulubionych ży- 
dów — machną dziarsko piórem ni 
by mieczykiem Chrobrego i Żyda 
zrobią z najczystszej krwi aryjczy 
ką. Endecy to specjaliści od ry- 
tualnych zabiegów... 


A jeżeli tak się trafiło, że Kurt 
Giinther byłby stuprocentowym 
hitlerowcem, czy każdy sąd w 
Polsce (obojętne w Poznaniu, czy 
Łodzi) nie musiałby skazać „Orę- 
downika* na dłuższą karę więzien- 
ną i grubszą grzywnę pieniężną 
za „rozszerzanie niepokojących 
wiadomości?“ 


Czytaliśmy niedawno w moty- 
wach wyroku, że „rozpowszech- 
nianie nawet prawdziwych wiado- 
mości, ale z chęcią zniesławienia 
osoby" są karalne. Czy panowie 
z „Orędownika* — obdarzeni wo- 
góle bujną wyobraźnią — mogą 
przedstawić sobie położenie Kurta 
Giinthera, bawiącego.— powiedz- 
my: chwilowo w Berlinie, który 
nagle z prasy, drukowanej w Po- 
znaniu, dowiaduje się, że jest... 
żydem? I gdyby go z tego powo- 
du tknął paraliż, czy „Orędownik* 
byłby w możności wypłacić należ- 
ne odszkodowanie?” 


Najwidoczniej w redakcji „Orę- 
downika* jakaś „żydokomuna” au- 
tentycznych aryjskich wyzyskiwa- 
czy przerabia na żydów. 


horre eonen y REDY ZZY ZEE a 
Robotnicy popierajcie 
swoje pisma 


Ko 


NP ŻE OĄ A REZ EEN EEN DEPO ONZ NA ERĄ WEGA EN 


W ubiegłym tygodniu odbyło 
botników firmy „Pierwszej Far- 
biarni i Wykończalni Jedwabi w 
Rudzie Pabianickiej", poświęcone 
sprawie wymówienia umowy zbio- 
rowej we włókiennictwie oraz od- 
roczeniu przez inspektora pracy 
wyborów delegatów, które zosta- 
ły początkowo wyznaczone‘ na 
dzień 3 czerwca b. r. 


Zebrani jednomyślnie wyrazili 
swą solidarność z uchwałą Komi- 
tetu Wykonawczego o wypowie- 
dzeniu umowy i swą gotowość do 
walki o postulaty, które wysuną 
przedstawiciele związków zawo- 
dowych. 


Na temat wyborów delegatów 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 

Mówcy podkreślali fakt, że ter- 
min składania list kandydatów zo- 
stał przez inspektora pracy wyzna 
czony do dn. 26 maja b. r, a w 
dn. 29 maja „Polska Praca“ zgło- 
siła swoją listę, która winna być 
unieważniona, jako spóźniona, i 
sprzeczna z prawem. 

Panowie z pod znaku „Polska 
Praca“ chcieli wpaść jak legen- 


Po pożarze 


Robotnicy „Pierwsze 
w Rudzie Pabianickiej przeciw endekom 


| darma szarańcza do pełnego tale- 
się ogólne zebranie fabryczne ro- | rza. 


i“ Farb. Wykończ. 


Z pośród 700 robotników, zatru 
dnionych w fabryce, 400 jest zor- 
ganizowanych w związku klaso- 
wym, reszta — to niezorganizo= 
wani, lub też członkowie enperow 
skiej „Pracy“. 

Wszystkie dotychczasowe akcje 
zostały na terenie fabryki przepro 
wadzone wbrew dywersyjnej zdra 
dzieckiej robocie endeków, którzy 
jako lokaje fabrykanccy, wycze- 
kiwali na zredukowanie mężów 
zaufania klasowców i członków 
„Pracy“, aby przy pomocy admi- 
nistracji uzyskać jakieś mandaciki. 

Ich służalstwo i zdrada zostały 
jednak zdemaskowane przez robo 
tników, którzy szczególnie ostro 
napiętnowali endeków za to, iż 
nie zgadzali się na równomierny 
podział pracy, wiedząc, że za zdra 
dę zostaną przychylnie potrakto- 
wani przez administrację. 

Warto nadmienić, iż przeciw 
sługusom żydowsko - polskiego ka 
pitału z pod znaku N. D, wystąpili 
solidarnie wszyscy robotnicy. 
Członkowie „Pracy“ poparli w 
tym wypadku klasowców, 


na Bałutach 


Komisja techniczna. Pomoc dia pogorzelców 


W dalszym ciągu w dniu wczo- 
rajszym na miejscu zgliszez po 
pożarze przy ul. Berka Joselewi- 
cza grupowały się tysięczne rze- 
sze mieszkańców. 

Policja'i pluton straży czuwają 
na miejscu. Poszczególni właści- 
ciele na skutek otrzymanych za- 
rządzeń przystąpili do uporząd- 
kowania terenów oraz w najbliż- 
szym czasie ustawią parkany. 

W dniu wczorajszym o godzinie 
12 na miejsce pożaru przybyła 
komisja w skład której wchodzili 
przedstawiciel urzędu prokura. 
torskiego, urzędu wojewódzkie- 
go, Zarządu m. Łodzi, Straży Po- 
żarnej, Towarzystw Ubezp. poli- 
cji i t, d 

Komisja przeprowadziła szcze- 
gółowe badania wyniki ujęte zo- 
stały w specjalny protokół, który 
przedstawiony zostanie władzom 
wojewódzkim i Prokuratorowi. 

Według informacyj, które zdo- 
łalismy uzyskać, wynika, że pożar 
powstał wskutek zaprószenia og: 


czych celem zorganizowania po- 
mocy dla pogorzelców. 

Postanowiono zwrócić się z ape 
lem do społeczeństwa o składanie 
ofiar. Akcję pomocy nadal kon- 
tynuuje gmina żydowska, która 
udziela obiadów i specjalnej po- 
mocy potrzebującym. 


„Niezależnie od tego w dniu 
wczorajszym na koszt zminy u- 
mieszczonych zostało w doriach 
i żłobkach kilkanaście dzieci, a 
ponad to w dniu dzisiejszym wy- 
słanych zostaje do zakładu Con- 
tos w Ciechocinku 10 dzieci naj- 
biedniejszych. 

Również kilku gruźlików wy- 
słanych zostaje do innych zakła- 
dów wypoczynkowych, W dniu 
wczorajszym specjalna delegacja 
interweniowała w Zarządzie m. 
Łodzi i u władz wojewódzkich w 
sprawie przyjścia z pomocą ofia- 
rom pożaru i przyznania odpo- 
wiednich pomieszczeń. 

Pewna ilość pogorzelców znala- 
zła przytułek u krewnych i znaja 
mych, część zaś została przewie 
ziona do pustego jeszcze gmachu, 
przy ul. Brzeskiej 3, przeznaczo- 
nego na dom pracy. 

Wszystkie lokale związków za- 
wodowych na Bałutach przygar- 
nęły pogorzelców, oddając im 
część swoich pomieszczeń. 

Całą noc dwa plutony straży og 
niowej czuwały na pogorzelisku, 
dogaszając ukazujący się dzie 
nieydzie ogień. 

Pod rumowiskami znaleziono 
zwłoki 15-letniego Markusa, któ- 
że zostały przygniecione belkami 
i cegłami. Markus wszedł wczoraj 
do spalonego domu, pragnąc wy- 
nieść resztki dobytku. W tym mo 
mencie został zasypany walącą 
się ścianą i belkami. 


Echa katastrofy na stacji Widzew 


Kierownik pociągu, maszynista i pomocaik 
na ławie oskarzonych 


W dniu 27 stycznia r. b. o go- 
dzinie 6.10 ze stacji w Zgierzu 
wyjechął w kierunku stacji Wi- 
dzew na linii obwodowej pociąg 
towarowy Nr. 1580. 

Kierownikiem pociągu był 49 
letni Ludwik Stefanek, Pociąg pro 
wadził maszynista 62-letni Franci 
szek Czajkowski, mając pomocni 
ka 43-letniego Władysława Fal- 
czewskiego. 

Na stacji Widzew, 
przybycia pociągu towarowego 
Nr. 1580, składającego się z 54 
wagonów towarowych, stał drugi 
pociąg towarowy Nr. 386. 


Pociąg Nr. 1580 wpadł na sto- 
Wskutek 


w chwili 


jacy pociąg 386 z tyłu. 
katastrofy trzy wagony zostały 
zdruzgotane, a kilkanaście dal- 
szych zostało również poważnie 
rozbitych. 

W wyniku dochodzenia, pociąg 
nięto kierownika pociągu Stefan- 
ka, maszynistę Czajkowskiego i 
jego pomocnika Palczewskiego 
wszystkich do odpowiedzialności 
karnej za nieumyślne spowodowa 
nie katastrofy. 

Wszyscy trzej w dniu wczoraj 
szym zasiedli na ławie oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym w Ło 
dzi, 


: przez nieostrożność, 

W gminie żydowskiej odbyło 
się specjalne posiedzenie przed- 
stawicieli ugrupowań gospouar- 

„li 


łedaktog odpowiedzialny: WINCENTY STAWIŃSKI. 


Na rozprawie kierownik pocią- 
gu Stefanek nie przyznał się do 
winy i wyjaśnił, że z wagonu służ 
bowego nie mógł widzieć sygna- 
łów, gdyż semafory zasłaniałą pa 
ra wydobywająca się z parowo» 
ZU. 

Maszynista Czajkowski stwier- 
dza, że widział semafor otwarty 
i wskazaną wolną drogę wjazdu 
na stację. Gdy spostrzegł niebez- 
pieczeństwo, było już za późno. 

Nastąpiło zderzenie. 

Na rozprawę powołano kilku- 
dziesięciu świadków oraz bie- 
głych. Rozprawa trwa i wyrok zo 
stanie ogłoszony w dniu dzisiej- 
szym. 
OOTRAWKEDWCZTOW ISTOT ZUJ E TA 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg publiczny na wykonanie i 
dostawę całkowitą lub częściowa 1.600 
sztuk półfoteli giętych. 

Ogólne warunki przetargu są do 
przejrzenia w biurze Wydziału Gos- | 
rodarczego, ul. Zawadzka 111, front, 
I pietro, pokój 59, gdzie można za. 
sięenąć bliższych informacji. 

Oferty składać należy w tymże 
Wydziale do godziny 12, dnia 1 lip. 
ca 1987 roku, w którym to czasie od- 
będzie się przetarg przy wsnółudzia. 
le oferentów. 

Łódź, dnia 14 czerwca 1937 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 
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Polska Partia 


zwołuje w sobotę, dnia 19 czerwca 1937 r. o 
Filharmonii 


Socjalistyczna | 


godz, 8 wiecz wsali 


ZGROMADZENIE y 
na temat DZISIEJSZA HISZPANIA 


Referują ttow. Alter 


W. Zdanowski A. 
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Polska Partia 


Zwołuje w niedzielę, 


Socjalistyczna 


dnia 20 czerwca 1937 r. o godz, 9-tej rano 


w sali Filharmonii ii 
ZGROMADZENIE KOBIET 
Reierują ttow. Waczkowska M. i Szewczyk A. 


EC Ó 
Umowa zsiorowa w fabrykach szpulek 


W dniu wczorajszym odzyła się 
pod przewodnictwem insp. Pa- 
włowskiego konierencja przedsta- 
wicieli związku klasowego z ta- 
brykantami szpulek drewnianych 
w sprawie zawarcia umowy zbio- 
rowej. 


W wyniku długotrwałej dyskusji 
nastąpiło podpisanie umowy zej 
wszystkimi pięcioma  fabrykami, ; 
zatrudniającymi ok. 300 robotni: | 
ków. 

Podwyżka płac dla większości 
robotników wynosi 35 — 40%. 


Kiedy nastąpi uruchomienie Jarischa? 


W dniu wczorajszym został 
podpisany protokuł likwidacyjny 
strajku u [arischa. 

Firma zagwarantowała, iż za 
udział w strajku nikt nie będzie 
wydalony. 

Uruchomienie fabryki ma nastą- 
pić w środę dn. 16 b. m. 

Wczoraj firma wywiesiła ogło- 


Protest bezrobotnego 


w bez stałego miejsca zamieszkania. 


Niezwykły incydent miał 
dniu wcozrajszym miejsce w Ko- 
mendzie Policji Wojewódzkiej, 
przy ulicy Moniuszki 2. Jakiś osob- 
nik wszedł w pewnej chwili do 
korytarza Komendy Wojewódz- 
kiej i na ścianie nalepił kartkę z 
następującym napisem: „Mościcki, 
Składkowski i Bek — precz!” Po 
tym osobnik ten usiłował zbiec, 
ale został na schodach przytrzy- 
many przez jednego z funkcjona- 
riuszy policji. 

Młodzieńca 
Jest to 28-letni 


wylegitymowano. 
Mojżesz Lipszyc, 


Samobójstwo bezrobotnego w aptece 


W dniu wezorajszym dc apteki 
S. Bojarskiego i W. Schatza przy 
rlicy Przejazd 19 wszedł jakiś 
mężczyzna, który poprosił o jo- 
dynę. Po zapłaceniu rachunku 
nieznajomy wychylił szybkim ru- 
chem całą zawartość buteleczki i 
po chwili osunął się nieprzytom- 
ny na ziemię. Do denata wezwa- 
no pogotowie miejskie, którego 


Zwolennik nudyzmu przed sądem 


Władysław  Szmukler, zamie- 
szkały przy ul. Poprzecznej 9, 
dnia 12 b, m. upił się i pod wpły* 
wem alkoholu oraz gorączki ro- 
zebrał się i w majteczkach kąpie- 
lowych począł przechadzać się po 
podwórzu i ulicy. 

Szmukler pod wpływem fanta- 
zji pijackiej zatrzymał przecho- 
dzącego Bolesława  Ziółkowskie- 
go, zamieszkałego przy pl. Po- 
przecznej 6 i pod groźbą noża po 


Dziś otwarcie ogródków jordanowskich 
| w Łodzi 


W dniu dzisiejszym nastąpi sta- 
raniem zarządu Miejskiego otwar- 
cie ogródków jordanowskich w Ło 
dzi. Ogółem takich ogródków bę- 
dzie w Łodzi 14 i pracę w nich 


rozpocznie 40 wykwalifikowanych 


wychowawczyń. 


Część ogródków czynna będzie 
codziennie w godzinach od 9 do 
13 w południe i od 16 do 17, zaś 
część tych ogródków czynna bę- 
dzi tylko po południu, a mianowi- 
cie od 16 do 17. Do piewszej gru- 
py należą następujące ogródki: 


W Parku im. Piłsudskiego na 
Polesiu  Konstantynowskim, w 
Parku Poniatowskiego, w parku 
Kolejowym, w parku Z. U. P. U. 
craz przy ulicach Łagiewnickiej 
Nr. 32, Zakątnej 29 i Senatorskiej 
Nr. 17. Do grupy drugiej należą 
ogródki, znajdujące się przy na- 
stępujących ulicach: Urzędnicza 
Nr. 22, Pomorskiej 71, Drewnow- 
skiej 38, Abramowskiego 6, 8 i 10, 
Rokicińskiej 28b i Napiórkowskie- 
go 32—34. 


W ogródkach 


jordanowskich |i zatrzymała Klajmana do dyspo- 


szenie, iż robotnicy z poszczegól- 
nych oddziałów winni w oznaczo- 
nych godzinach zgłosić się do kan- 
toru, gdzie zostaną powiadomieni 
o terminie uruchomienia oddzia- 
łów. 

Robotnicy bedę bezwzględnie 
domagali się uruchomienia war- 
sztatów w przepisanym terminie, 


robotnik niewykwalifikowany. Za 
pytany, dlaczego nalepił ten napis 
w miejscu urzędowym, Lipszyc 
tłumaczył się, że jest od dłuższe- 
go czasu bezrobotny i chciał w ten 
sposób zademonstrować swój sto- 
sunek do obecnego Rządu, który 
nie dba o los bezrobotnych. Dalej 
lipszyc oświadczył, że wie, iż za 
ten czyn grozi mu kara, nie mniej 
jednak zdobył się na ten krok, 
gdyż chce pójść do więzienia. 

lipszyca przekazano do dyspo- 
zycji władz prokuratorskich. 


lekarz dyżurny zastosował prze- 
płókanie żołądka i przewiózł go 
w stanie ciężkim do szpitala Ubez 
pieczalni Społecznej. Jak się oka- 
zuje, samobójcą tym jest 17-letni 
Chaim Przytyk, zamieszkały przy 
ulicy Składowej 13. Przyczyną sa 
mobójstwa, brak pracy od dłaż- 
szego Czasu. 


lecił mu zdjąć spodnie i koszulę 
i spacerować nago. 

W tym czasie nadeszła jakaś ko 
bieta, którą pijak również chciał 
rozebrać pod groźbą noża. 

Kres wystąpieniom zapalonego 
nudysty położyła policja, która 
zatrzymała go i przyprowadzi- 
do aresztu. 

Wczoraj sąd starościński ska- 
zał Szmuklera na l mies, aresztu. 


specjalną opieką wykwalifikowa- 
nych wychowawczyń, uprawiać 
gry sportowe, zabawy i ćwiczenia, 
zwłaszcza, że ogródki wyposażo- 
ne zostały w odpowiednie przy- 
rządy. 


Syn przemysłowca 
przejechał cyklisię 


Na szosie do Tomaszowa Maz. 
w czasie odbywającego się raidu 
samochodowego miał, miejsce trą- 
giczny wypadek. 

Mianowicie syn przemysłowca 
łódzkiego Tadeusz Klajman, za- 
mieszkały przy ul. Śródmiejskiej 
20, którego ojciec jest właścicie- 
lem fabryki, przy ul. Zagajniko- 
wej 81, najechał na rowerzystę 
Jana Wożniakiewicza z kol. Za- 
borów, pow. brzezińskiego, Woż- 
niakiewicz odniósł bardzo ciężkie 
obrażenia ciała, Klajman własnym 
samochodem przywiózł rannego 
do szpitala ubezpieczalni w Ło- 
dzi. 

Policja zarządziła dochodzenie 
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NN 


dziatwa łódzką będzie mogła, pod | zycji władz sądowych. 
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Nocne dyżury aptek 


(NOCY DZISIEJSZEJ DYŻURUJĄ 
NASTĘPUJĄCE APTEKI; 

M. Kasperkiewicz (Zgierska 54), 
J;  Zandelewicz (Piotrowska 25), 
A, Rychtet j B. Łoboda (11-go Listo. 
pada 86], C. Rytel (Kopernika 26) 
S, Bojarski i W, Schatz (Przejazd 
19), M. Lipiec (Piotrowska 198), A. 
Kusauleb z; Ska (Rzgowska 147). 


Radio łódzkie 


WTOREK, 15.czerwca. 

12.15 Program. 12.20 Parę infor. 
miacyj. 18.55 Symfoniczna muzyka 
współczesna z płyt. 15. Kwadrans dla 
hesymistów. 15.15 O wszystkim po 
troszku. 15.20 Utwory charakterys= 
tyczne z ist. 15.42 Łódzkie wiad. 
giełdowe. 18.10 Por. Łódzkiej” Rodzi. 
ny Radiowej wygłosi red. Jan Pio- 
trowski. 18.25 Mistinguette śpiewa 
(płyty). 18.45 Wiad. sportowe lok. 
Ok. godz 21 „Nastroje czerwcowe — 
pog. wygł. "Krystyna Chruścielska. 


|22,40 Muzyka z płyt z W-wy. 


| Muzyka taneczna z płyt. 


Z teatrów 


TEATR LETNI 
W PARKU STASZICA 
Czerwcowe upały czynią jeszcze 
bardziej atrakcyjnym Eeatr Letni w 
przemiłym chłodnym parku Staszica, 
gdzie codziennie o godz. 9ej wiecz. 
przy niesłabnacym powodzeniu gra. 
na jest szlagierowa komedia Vasża- 
ry'ego Z: Ceny niskie 
od 1 zł. do 3.ch. 
WY Y ADOLFA DYMSZY 
W TEATRZE LETNIM PRZY 
UL. PIOTRKOWSKIEJ ~ 
PO CENACH ZNIŻONYCH * 
Adolf Dymsza — król komików aa 
skich — jest w dalszym ciągu attak 
cja, ściągająca publiczność do Teatru 
Letniego przy ul. Piotrowskiej ' 94, 
gdzie dziś j codziennie o godz, 9-ej 
wiecz, grana jest Świetna komedia 
muzyczna Golzów „Podwójna buchal. 
teia”, Od dziś ceny zniżone — €o 
umożliwi wszystkim zobaczyć to pod 
każdym względem wyborne nm 


sko. 


Pobór rocznika 1915: 


W myśl planu stawiennictwa dziś 
we wtorek, dnia 15 czerwca r. b. pos 
winni się stawić przed Komisją. Poa 
borowa Ńr. 1, ul. Ogrodowa 34 męż+ 
czyźni BA 1915, zamieszkali na 


terenach 
V, VIII, IX Komisariatów P. P, , 
których nazwiska rozpoczynają si 


na wszystkie litery oraz 
Foeata 1914, RAWA? na tefe- 


TI, Fir V, VIII, IX i XI Koms. P. P. 
azwiska PENA się 


starsze, saniert tėrenach: 

1 H, II, IV. VI, SLI, I YIM, tt, 
X, XI Yin xn i ; 
Komisariatów P. R 

delegowani z innych powiatów, 


Poborowi, stawający przed . Komil- 


sja, powinni być zaopatrzeni w 
wody osobiste lub inne zaświadcze. 
nia, stwierdzające tożsamość osoby, 
w posiadane karty „R”, w zaświad- 
czenia rejestracyjne, wystawione 
przez Zarząd Miejski w Łodzi, oraz 
w dowydy, stwierdzające ich zawśd 
i wykształcenie. Obowiązek posiada. 
nia zaświueczeń tożsaniuści 4'tvczy 
również poborowych kat. „B”, którzy 
tikie zaświadczenia na Komfzii Pu. 
borowej w latach poprzednich fiż 
złożyli, 


Spor t 
NOWY KLUB ROBOTNICZY 


W sobotę dnia 12 czecyca r. b. w 
Konstantynowie odbyło się zebranie 
sekcji młodzieży miejscowego Oddzia* 
łu Związku Włókienniczego na którym 
po wysłuchaniu referatu przedstawicie- 
la Ł. R. $. K. O. postanowiono powo. 
łać sekcję sportową pod nazwą Robot 
niczy Klub Sportowy w Konstantyno= 
wie i zgłosić akces do Związku Robót- 
niczych Stowarzyszeń Sportowych, 
ŚWIĘTO SPORTU ROBOTNICZEGO 

W ŁODZI 

Ww ape 27, 28 i 29 czerwca r. b 
Łódzki R. 8. K. O. organizuje w Łodzi 
na kilku ipinita jednocześnie Święte 
Sportu Robotniczego, 

W ramach Święta prócz zawodów i 
pokazów drnżyn sportowych okręgu 
odbędą się mistrzostwa Związku Robot 
niczych Stowazryszeń Sportowych “w 
lekkiej atletyce, grach sportowych, bok- 
sie i zapasach. 

Zawody w Łodzi w wyżej podanych 
terminach będą zarazem ostateczną eli- 
minacją przed ustaleniem składu re 
prezentacyj robotniczych sportowców 
na Olimpiadę w Antwerpii. 

PRZYGOTOWANIA DO MECZU 

POLSKA . RUMUNIA 


Przygotowania do meczu Rumunia 
— Polska odbyć się mającego w. Łodzi 
w dniach 4 lipca r. b. po długotrwa: 
łych tara satach z Rumunami © miejsce 
spotkania, zostały rozpoczęte. 

Na wspólnej konferencji przedstawi. 
cieli P. Z. P. N. i Łódzkim O. Z. P. N. 
postanowiono zawody rozcztać na bo- 
isku Ł. K. S. dostawiając miejsc sies 
dzących na 4000 osób, tak aby boisko 
£Ł. K. 5, mogło pomieścić 20 tysięcy wi 
dzów. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo + Wydawniczej „Roba tnik", Warszawa, Warecka 7, 


